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MOSKWA, 10.5. - Agencja 
TASS ogłasza następującą .i<::­
peszę Generalissimusa Stalina 
do prezesa rady mi';'istró_w_ RE.· 
publiki Czechosłowack1eJ A. 
Zapotocky'ego: 

z od<azJi święta na.ro4o~o 
C:oechoslowa-cj1 - sdódm„j roczni· 
cy wy,-;wolenia od naJeź<liców hi· 
tJerowsldeh - proszę Wa.s, To-wa· 
rzys?>u Premler?>e, oraiz rząd Re­
pubUkl C?>eehosłowaokiej, o ~y­
jęcle moieh pn:y,1-aznyeh pororo­
wleń I ży-czeń dalszych snk~sów 
narodu ezeehosło-wackiego -w dzle· 
le budowy nowej ludo"WO-de'lnO· 
kratyc-z.nej Cze.chosłowaejl. 
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„Produkujemy dużo i dobrze" 
H J. STALIN 

Młodzleż buduje 
miasteczko ziołowe 
w Warszawie 

Młodzieżowe trójki tkackie 
walczq o prawo uczestnictwa 

WARSZAWA 10. V. Komi· 
W WIELKIM ZLOCIE 

tet organizacyin.Y . Zlotu Mło- WARSZAWA. IO. 5. „Sztandar Młodych" - organ za­
dy~h Przodo"'?1kow - Budo rządu gtównego ZMP zainicjował na swych łamach wielką 
wn1czych Polski Lud~~ej wY· narade korespondencyjną przed Zlotem Młodych Przodow­
stosował do młcdziezy ap~l, ników _ Budowniczych Polski Ludowej. Hasłem tej na­
-wzywający do wstępowama rady Jest Produkujemy dużo i dobrze". 
d'!> ochotniczej brygady złoto 10 bm" Sztandar Młodych" opublikował wYPOwiedź 
wej, której zadaniem będzie sekretarza' ZG ZMP _ w. Ociepki, który zagaja naradę 
wykonanie prac przygotowaw korespondencyjną. w. Ociepko w artykule swym stwier­
czych do przyjęcia w Warsza- dza m. in.: ,,.Już za 10 tygodni blisko ćwierć miliona mło­
wle ćwierć miliona młodzieży dych dziewcząt i chłopców spotka się w Warszawie na 
z całego kraju. potężnym Zlocie Młodych Przodowników - Budowniczych 

Ochotnicza brygada zloto- Polski LudoweJ. W całym kraju wre już gorąca, szlachetna 
wa która rozpocznie pracę 15 rywalizacja o prawo udziału w Zlocie, o zdobycie zaszczyt. 
bm' budować będzie miastecz- nego tytułu przodownika pracy. 
ko ·zlotowe, nowe bo~ska. b14'.i Młodzież łódzka z entuzjazmem podehwYcRa apel ZG ZMP 
nie, przygotowywac . będzie wystosowany do młodych całego kraJu. Coraz więcej robot­
parki, miejsca spotkan, za- ników uczniów i studentów zdobyWa wzmożoną pracą zasz­
b~w i występów artystycz- czytne' prawo uczestnictwa w Zlocie. Okres przygotowań 
n ych uczestników zlotu. przedzlotowych wYłonl wielu nowych prrodowników, którzy 

Zapisy do ocbołnłczeJ br!'· iw toku szJacllełneJ walki o większą wydajność I lepszll Ja­
gady zlotowej przyjmuj~ -- ko•ć produkcji, e większą ilość trójek tkackich I przędzalni­
rząd:v powiatowe I wojewódz- czych wYSuną się na czoło młodzieży łódzkiej I będą Jll go-
kie ZMP. dnie reprezentować na Warszawskim Zlocie. 

Uchwała Prezydium Rządu 

w sprawie sprzedaży cukru 
Od pewnego czasu ma)ą 

miejsce objawy wykupu cukru 
w celach spekulacyjnych, co 
powoduje trudności dla pra­
cujących i ich rodzin w naby­
waniu tego artykułu. 

W związku z tym i uwzględ 
niając liczne wnioski załóg ro 
botniczych - zostaje z dniem 
12.V. wprowadzona na okres 
przejściowy sprzedaż na bony 
cukru i pewnych gatunków 
cukierków dla pracowników i 
ich rodzin. 

tworów ulegają odpowiedniej du uchwaliło rozwinąć szero­
zmianie. ką działalność po linii zwal­

czania alkoholizmu jako plagi 
UCHWAŁA W SPRAWIE społecznej. Jednocześnie Pre-

NADMIERNEJ KONSUMCJI zydium Rządu w celu obniże-
ALKOHOLU nia poziomu spożycia produk-

W związku ze znacznym i tów .alkoholowych ~chwaliło 
niepożądanym wzrostem spo- /z _dniem 11.5.. podnieść cenę 
życia wódki, Prezydium Rzą- spirytusu i wódek. 

Komunikat Min. 
WAJ:tSZA WA {PAP). -

Handlu Wewn1trznago 
KateA'oirl„ bea6w młęmo-thl'5'&­

czo,,,.,,e.ll - norm7 mieeięczno w 
J<l4ogramaclu 

JA. m, IC - 1,1 llS -1n'tl, 

Przeszło 500 tkaezy z ZPB 
im. Marchlewskiego postano­
wiło lepszą i wydajniejszą pracą 
zasłużyć na prawo uczestnic­
twa w Zlocie. Brygada ZMP­
owska Niedźwieckiego przepra 
cuje dodatkowo 60 godzin, da 
jąc państwu ponadplanową 
produkcję tkanin. Tkaczka Ja 
nina Kędziak zadokumentowa 
la swoją chęć uczestnictwa w 
Zlocie zwiększeniem wydaJno 
ści o 3 proc. W ślad za nią po 
szli: Stanisława Filipiak (1 
proc.), Cecylia Parzych (3 pro 
cent), Irena Kuberska i wiele 
innych. 

ZMP-owska trójka mecbani 
ków Józefa Borkowskiego zwię 
kszy wydajność pracy o 20 
proc. • 

Dzielnie realizuje swoje zlo­
towe zobowiązania w ZPB im. 
Stalina ZMP-owska trójka 
tkacka w składzie: Lucyna By 
sklak, Marła Kolesa I Irena 
Dąbrowska. Młodzi tkacze za­
miast po 4 krosna obsługują 
wspólnie 18 krosien, nie obni­
żając jakoŚCi i ilości produk­
cji. 
Również w ZPB Im. Rama­

ma zgła"ają się do ZK ZMP 
bez przerwy młodzieżowcy, de 
klarując czynem produkcyj­
nym chęć uczestnictwa w Zlo­
cie. f 

Obrady 
Komisji 
ONZ 

Rozbrojeniowej 

NOwY JORK. - I MA:SA OD· 
BYt.0 SIĘ KOLEJNJC POSIEDZE· 
NIE PIERWSZEGO KOMITETU 
KOMISJI ROZBROJENIOWEJ 
ONZ ROZPATRUJĄCEGO PRO· 

Wydawane na bony cukier 
i cukierki będą sprzedawane 
według cen dotychczasowych. 
Równocześnie prowadzona bę­
dzi'? wolna sprzedaż cukru po 
cenach komercyjztrch. W wol­
nej sprzedaży zostają również 
w~zvstkie przetwory, w skład 
których wchodzi cukier, jako 
surowiec. Ceny dla tych prze-

Na podstawie uchwały Pre­
zydium Rządu z dni;i. 10 maja 
br. w sprawie sprzedaży cu­
kru i cukierków na bony -
Ministerstwo Handlu Wewnę­
trznego ustala następują.ce mie 
sięczne normy sprzedazy ~u­
kru i cukierków niezawiJa­
n.ych twardych na bony w po­
s~czególnych kategoriach bo­
nów mięsno-tłuszczowych: 

IIA, DB, UC - 1.5 kg ev.Juu POZYCJE RADZIECKIE W SPRA 
WIE ZAKAZU BRONI ATOMO· 

WA. lllB, me - 1 kg eu1Er1t, WEJ ORAZ REDUKCJI ZBROJEill 

„„„.„ ••• "'"' 

r ... ·~::;~·;~~~~~~Ji~:~:=:; I 
ROBOTNICZYCH i 
PORZĄDEK OBRAD: 
„Zadania ruchu korespondent6w na tere nie ł..odzi i 
wojew'ództwa" - referat reili:iktora naczelnego „Gło­
su Robotniczego" J, Grosz.kiew;icza 

Dyskusja 
Podsumowanie wynik6w obrad 

W godz. 14-15,30 przerwa obiadowa 

Po zakończeniu obrad - bogata częśE artystyczna. 

Biuro Zlotu jest czynne w holu przed salą obrad, 

począwszy od godz. 9. Uczestnicy Zlotu proszeni są o 

wcześniejsze przybycie celem załatwienia formalnoś- €: 

~ ci. zamiejsC'oWym konta, podróży .zostan!ł zwrócone. . 
'fu11t1tUlllłlłlllłlłlllUłJ..llltłlllllllłłłltłlllllllHUlllUlllllllUtlłllllllłłllllłllłłllllllldlllllllUlltUlllllll 

Ra. Rb, Re - 1 kg eu.knl, I SIŁ ZBROJNYCH, JAK ROW­

Dz 1&, Dz lb, Dz :!A: - 1,ZS kg NlEZ PROPOZYCJE USA W 
cukru l 8,%5 kg cuk~k6-w, SPRAWIE TZW. „PODSTA WO-

WYCH ZASAD PROGRAMU 
Dz 2&, Dz Zb, Ds k - 1,ZS kg ROZBROJENIA", 

cukru 1 o,za kg euklerków, 

IS - Z,S kg cukru, 

JU - z kg lmkru, 

DS - z ks cukru. 

oru .aa llsf;J' ~t 

Poddając krytyce propo~­
cje amerykańskie w spraWle 

P~lią PGB I llul-,dl 'Jł&ll· 

nwo-wych maJl\>tk6w roblydl -
1,5 kg cukru, 

~ ! tzw. „podstawowych zasad pro 
gramu rozbrojenia" Malik 
zwrócił uwagę na !akt, że de­
legat amerykański przeciwsta 
wia swoje „podstawowe z~sa­
dy" konkretnym propozyc3om 
~adzieckim w sprawie niezwlo 
cznego powzięcia uchwaly o 
z:akazie broni atomowej, o re· 
dukcji zbrojeń i sil zbrojnych. 
o ścislej kontroli międzynaro­
dowej, o natychmiastowym tt· 

e2llonkO'Wie rocb11l lltałyeh Pra• 
cowników PGR ł 111.nych paitstwo­
wych maJąllków rolnych - l kg 

C'\lkru. 
izieleniu przez poszczególne 

Odpowiednio do norm wy- ">l!lń.stwa informacji o wszyst­
żej podanych Ministerstwo 'dch swołch silach zbrojnych 
Handlu Wewnętrznego ustala i zbrojeniach z bronią atomo­
następujące normy sprzedaży •vą wlącznie. 
cukru i cukierków na pozo-
stałe 2 dekady maja br., tj. od Nowe propozycje amery-
12 maja do 31 maja br. _ na ·<ańskie. natomiast .zm.ierzają 
ooszczególne kategorie bonów wyl~czme do :~tq,pi.enta de: 

· h I :vz1i w kwestii zakazu brom 
'Uięsno-tłuszczowyc • 1 tomowej i redukcii ;brojeń 

(Dalszy ciąg na str, 2) I jałowymi deklaracjami 

MOSKWA. - P?7ll>Wodnlczący 

rady ml.3.!strów ZSRR J. W. Sta· 
lin wystosował do prenłiera Ru· 
muńsklej Republtki Lud-0wej Pe· 
tru Grozy I do sekreta·rza gene­
rałl1ego KO'mit>et.u Central!ll<?go 
Rumuńskiej Partii Robll'tnlczej 
Gh-eorghi'll Deja, następują-cą de· 
peszę: 

Proszę nąd Rumuńl'fdej Re­
pn bUkl Lodowej, Komitet Cen· 
tra.lny Rumuńskiej Partii Robot· 
nlezej i Wa.s osoblśc!oe o przyJę· 
cie wyrazów mojej wdzięczności 

za Jl'MIY}azne pe>zdrowlenla z „ 
ka7JI 75 roczni-cy prc.klamowa· 
nla nl„podt-egłoś-ci państwowej 
Rumunii. 

życzę narodowi rumuńsk!emu, 
rządowi Rumuński ej Republiki 
Ludowej I K<>mitetowl Central­
nemiu Rumuńskiej Partii Robot· 
ni.cuj dals-zyeh suk-cesów w 
d:tieie budowy nowej, wolnej. 
lu-dowo • demokraty>czneJ R\ł• 

mu.nit. 
(-) J. STALIN 

Odpowiedzialna rola 
~ 

„RUCH KORESPONDENTÓW I LISTY CZYTEL­
NIKÓW - MÓWIŁ PREZYDENT BIERUT NA IV 
PLENUM KC PZPR - STANOWIĄ SZCZEGÓLNIE 
WAŻNĄ I CENNĄ FORMĘ KONTAKTU Z MASAMI 
PRACUJĄCYMI, POBUDZAJĄ AKTYWNOSC MAS, 
UŁATWIAJĄ WALKĘ Z WYNATURZENIAMI, Z 
BIUROKRATYZMEM, Z BEZDUSZNYM STOSUN­
KIEl\l DO POTRZEB CZŁOWIEKA PRACUJĄCE­
GO". 

Armia korespondentów wszystkich pism w Polsce 
przekroczyła już liczbę 20.000 osób. Wśród nich. :maj. 
dują się przodownicy pracy, racjonalizatorzy, m1stno­
wie urodzajów, oraz przedstawiciele intelil?'encji. nzia­
łalność kore8t>Ondentów przyczynia sie do usunięcia 
wielu niedociągnięć, mobilizuje masy do zwielokrot­
nienia wysiłków w okresie walki o realizację Planu 
6-letniego. 

I to właśnie jest zasadniC'eylll zadaniem ruchu ko­
respondentów, ruchu który przyczynia się w jakże 

poważnej mierze do spełnienia poważnych :za.dań sto­
jących przed prasą Polslq Ludowej. Zadań, na które 
wskazywał premier Cyrankiewicz na akademii z oka­
zji 40-lecia fstnien\a „Prawdy" mówiąc, że należy 
aby ..... ZACIESNIŁA SIĘ JESZCZE BARDZIEJ wmz 
PRASY Z CZYTELNIKAMI I CZYTELNIKA ZE 
SWOJĄ PRASĄ. ABY PRASA NASZA USWIA­
DAMIAJĄC I INFORMUJĄC, UCZĄC I MOBI­
LlZUJĄC, POMAGAŁA żYC, ROZUMIEC, PRACO-, 
WAC I WALCZYC MILIONOM BUDOWNICZYCH 
SOCJALIZMU, ABY BYŁA TAK, JAK S"f..AWNA 
„PRA WDA", WSPóŁTWORCĄ NOWEJ EPOKI I NO­
WEGO CZŁOWIEKA ... " 

Praca korespondenta, pls:r.ąeego o osiąll'nlęclaeh w 
jego zakładzie pracy, ukanjącego metody jakie on 
i jego koledzy stosują w waloe o realizację i przekra­
czanie planów produkcyjnych, popularyzującego naj­
lepszych ludzi tego za.kładu walczącego swymi notat­
kalllł o usprawnienie takiej lub lnnd d:dedzłny pracy 
- oto poważny wkład w spełnianie przez prasę łych 
odpowiedzialnych zadań. 

Ale to jeszcze nie wnyrikO. Pned praq, przed 
Jej korespondentami stc.1 wiążąoe się z tym Jeszcze 
inne zadanie - wa-łka. Walka ze wszystkfm ęo sta­
nowi prze!!zkodę w naszym soc,Jallstycutym budow­
nictwie. Dlatego tak cenne są również wszelkie no­
tatki wskazujące na 11rze,JawY blurokrałyznm. na nie­
dociągnięcia. na bezduszny stosunek do człowieka, na 
szkodnictwo. 

Partia i rząd w pełni doceniają wagę krytyki pra­
sowej, stają w obronie korespondenta walczącego o 
usunięcie niedociagnięć I błędów. Koresoondent ~­
stępujący z krytyką błędów znajduje się ca.łkowic1e 
pod ochroną prawa. Podkreślił to ostatnio dobitn!e 
członek Biura Politycznego KC PZPR J. Berman mo­
wiąc: „TRZEBA SOBIE ZDAC SPRAWĘ, ZE KTO 
PRZESLADUJE KORESPONDENTA ROBOTNICZB­
GO CZY CHŁOPSKIEGO Z POWODU JEGO PRACY 
DZIENNIKARSKIEJ, TEN POPEŁNIA PRZESTĘP­
STWO, ZA KTORE MUSI BYC KARANY". 

Roch korespondentów jesł Jednym z głównych 
czynników zbliżających naszą prasę do mas czytelni­
czych. 

W oparciu e sieć korespondentów gazety l e-iaso­
pisma wiążą się ściślej z masami, lepiej odzwiercia­
dlają na swych łamach życie t walkę naszego narodu. ł 

Również nasza redakcja ma do zanotowania osiąg-
1 nięcia jeśli chodZi o ruch korespondentów. Współpra-

ca „Dziennika Łódzkiego" z korespondentami da.tuje 
się od marca 1950 roku. DZiś pisuje do „Dziennika" 
600 aktywnych korespondentów z różnych miast na­
szego województwa. 

Podnosi się poziom korespondencji, pogłębia kb 
treść, krystalizuje świadomość celów, do których dą­
żymy. Na czoło aktywu wysuwają się tacy kores­
pondenoi jak: Władysław Kormański z Tomaszowa 
Mazowieckiego, Marian Paradowski z Piotrkowa., 
Marian Mańko ze Strykowa, Józef Bojarski, Sta­
nisław Borowiak, Ja.n Ujma, Stefan Krzewiński, Sa· 
turnin Krajewski z Łodzt I w. In. 

W dniu dzlsiejszym odbywa się w Łodzi WoJe­
wódzki Zlot Korespondedtów Robotniczych i Chłop· 
skich pism centralnych, łódzkich i radia. 

Zjazd ten będzie wielkim podsumowaniem osiąg­
nięć ruchu korespondentów na nasZYm terenie I mo­
billzacją do nowych zadań, które rosną proporcjonal­
nie do zwiększania się tempa naszego budownictwa. 
Witamy Zlot całym sercem, i życzymy mu jak naj­
owocniejszych obrad. 

w.o. 

;(orespondenc; a naszego S1)ecjalnego wysłannika 
I na WYŚCIG POKOJU patrz sir. 8 



!~~!!:~„„„~<!_~~! Termi~owy, racjonalny i pełny sprzęt siana 
Kiermasz Książki 

Dziś, w niedzielę, Dom 
Książki przy współudziale 
Klubu MPiK oraz PPK 

Uchwała 
• 
Prezydium Rządu 

sianokosów w spraw·1e 
Uchwała Prezydium Rządu 

zapewnia chłopom - człon_ 
kom grup kośnych pomoc w 
uzyskaniu łąk do koszenia, 
zakwaterowaniu, wyżywieniu, 
w uzyskanu pomocy maszy. 
nowej, w transporcie inwen­
tarza, sprzężaju oraz siana. 

„Ruch" organizuje na Placu 
Niepodległości w godz. od 9-
18, wielki kiermasz książki. W 
sprzedaży książek wezmą u­
dział łódzcy literaci i dzienni­
karze. 

WARSZAWA. 9. V. Po za. pomocy tych brygad, będą od-
kończeniu wiosennych sie_ dane do wykoszenia grupom 
wów najważniejszym zada- kośnym. 

niem rolnictwa będzie spraw- z łąk, znajdujących się w 
ne i dobre przeprowaclzenie lasach państwowYch, zbiór 
sianokosów. Aby zapewnić siana przeprowadzi, częściowo 

P dla rozwijające~ się hodowli administracaj LP, częściowo 

Grupy kośne korzystają 
również z innych udogodnień. 
Za zbiór siana z jednego ha 
członkowie tych grup płac4 
tylko 10 do 20 zł, a za prze­
jazdy na sian<>kosy i z powro_ 
tern oraz za przewóz narzędzi, 
sprzężaju i siana płacą we­
dług stawek ulgowych. 

lace wydzierżawione bydła ja~ naJwiększą_ ilość pracownicy leśni na warun_ 
pasz! nale~ zeb:ać siano z kach dzierżawy, dalej PGR.y, 

ludziom pracy całeJ _poWJerzchm łąk .. Jedno_ miejscowi chłopi i przyjezdne 
• c~e~me tro~ką wszystkich ro!- grupy kośne. Poza tym la-

zwolmone Od podatku n_ikow POWl~n? }:>Yć .uzyskanie sy państwowe wydzierżawią 
Chcąc przyczynić się do jak sitanta wyb~okłkieJ .Jawkos9 - be& część łąk spółdzielniom pro. 

najwięl;:szego wyzyskania nie bs .r~ ~ tia u. t t ce u zkatpóo_ dukcyjnym i okolicznym chło- Oprócz tego państwo udzie_ 
· . - 1ezema ym s ra om, re pom la grupom kośnym pomocy 

zabudowanych placow w na- przy nieracjonalnym sprzęcie · t ł k kredytowej. Zgodnie z uchwa 
szym mieście - Prezydium s1"ana dochodzą do 50 proc., Te ~y ą ow~ t w ł p d" R d ół 
Rady Narodowej wydzierża- k . ł k . b • PGR.ach i w lasach pans wo- ą rezy mm zą u sp -

wiło je ludziom pracy na ::::~~ie ą pr~~;1~!~dz~~e p~ ~eh, któ~ed nie m~ą być wy ~;!t1:ia cti:~~it;;ji~:j~r~~ 
ogródki "'11\":!rzywne, sady itp. odpowiedn1·m terminie a su- oszone, b ęclłą prze ~zaneo na t ł ł ś d 

• . . • wypasy y a i owiec. rga- dyt do 5 ys. z , a ma o i re 
• W_szystk1e grunty wydz1er szen~e sia?-a - . p~zy zastoso- nizacją tych· wypasów zaj. nierolni chłopi - uczestnicy 
zaw1one przez agend!. PRN wan:u w Jak ~aJ~ększym za_ mie się Centrala Mięsna. grup do 400 zł na gospodar-
zwolnione są całkow1c1e od kresie odpow1edmch ruszto. stwo. Kredyt dla chłopów 
podatku od nieruchomości. wań. W uchwale uwzględniono udzielany jest na podstawie 

O olbrzymim znaczeniu sia- również wykorzystanie traw, opinii gminnego zarządu 

Liga Kobiet nokosów dla naszej gospodar. rosnących na wał?ch, skar- ZSCh. 
ki hodowlanej świadczy fakt, pach, nasypach itp., które 

w dniach Oświaty, 
Książki i Prasy 

że w sprawie ich przeprowa- znajdują się pod zarządem POMOC SĄSIEDZKA 
dzenia Prezydium Rządu pod. Ministerstwa Kolei oraz Mi. I WSPOŁZA WODNICTWO 
jęło specjalną uchwałę. nisterstwa Transportu Drogo_ 
Uchwała ta zobowiązuje od- wego i Lotniczego. Minister. W zakończeni'U uchwiała 

W ramach „Dni Oświaty powiednie ministerstwa, ra- stwa te zoste.ły ziobowiązan„ 
Książki i Prasy" Liga Kobiet dy narodowe, organizacje ma_ do terminowego i całkowitego 
w Łodzi organizuje m. in. w sowe, urzędy i instytucje do wykoszenia wałów, nasypów, 
dniu 13 bm. spotkanie działa- mobilizowania gospodarzy in- skarp itp., albo przekazania 
czy ruchu robotniczego z miesz dywidualnych, członków spół ich do wypasów. 
kańcami Domu Młodego Ro- dzielni produkcyjnych, robot. 
botnika, a na zakończenie ników rolnych, leśnych oraz 
„Dni" - 16 maja, spotk;anie traktorzystów, iaby dokonali 
przodowników pracy i przodow ~przętu w chwili ~osz~ia się 
nic społecznych z kobietami 1 początkach za~w1tan~a traw 
naukowcami. Spotkanie to od- łąkoW?'ch, a~y Je racJonalnie 
będzie się w świetlicy LK susz~h, _stosuJą~ kozły, daszkl, 

Prezydium Rządu podkreśla 
znaczenie zorganizowania po. 
mocy sąsiedzkiej na okres 
sianokosów , oraz rozwo. 
ju współzawodnictwa wśród 
chłopów, członków spółdzieL 
ni produkcyjnych i załóg 
ośrodków maszynowych w 
terminowYI11 okoszeniu łąk i 
w organizowaniu suszenia sia 
na na rusztowaniach. 

. . ostWle 1 płotki oraz aby ze-
przy uL PołudmoweJ 11. • brali siano z całej powierz. 

Przez cały .c~as trwania chni łąk. w tym celu prze­
DO!OP . czło~~e LK . we prowadzona będzie szeroka 
wszystkich dz~eln1cach miast~ akcja uświadamiająca 1 in. 
prowadzą stoiskową sprzedaz struktażowa w gromadach 
książek. W następną niedzielę spółdzielniach produkcyjnych 
na Zdrowiu około 80 kobiet i PGR-ach. 
prowadzić będzie sprzedaż 
książek. PRZYGOTOWANIE MA. 

Niezależnie od tego kobiety SZYN, NARZĘDZI I DRZE. 
zorganizowane w LK biorą WA NA RUSZTOWANIA 
masowY udział w okollcznościo 
wych odczytach. 

Wczasy letnie 
dla studentów 

Państwowe i sp6łdz.lelcze 
ośrodki maszynowe zostały 
zobowiązane do przygotowa. 
nia całego sprzętu kośnego co 
najmniej na 10 dni przed ter­
minem rozpocz~cia sianoko. 

W roku bież. podobnie jak sów i do skontrolowania do 
w latach ubiegłych ZSP orga_ 15 bm. zawartych umów na 
nizuje dla studentów wczasy koszenie łąk. 
letnie. Wczasy będą, trojakie. Duży nacisk kładzie uchwa­
go rodzaju. W okresie od 4 Up ła Prezydium Rządu na zaopa 
ca do 22 sierpnia zostaną zor- trzenie POM-ów i PGR-ów w 
ganizowane 2 I 3-tygOdniowe potrzebną ilość narzędzi do 
obozy wypeciynkowe, przy_ sprzętu traw o.raz częśct za_ 
czym 2.tygodniowe w domach miennych do kosiarek. Zapew 
FWP Trzecim rodzajem wcza n!ono również dostawę kos, 
l!ÓW będą wczasy lecznicze 4- osełek, młotków itp. do skle­
tygodniowe, które odbędą się pów spółdzielni gminnych na 
w dwóch turnusach w okresie zaopatrzenie chłopów. Jedno. 
od 3 VII do 28 VIII w sana- cześnie lasy państwowe przy.; 
toriach P. P. „Uzdrowiska Pol gotowują do rozprzedaży po. 
skie" i w prewentoriach prze_ między chłopów, spółdzielnie 
ciwgruźliczych. ,,., produkcyjne f PGR-Y niezbęd 
Ponadto zorganizowane będą ne ilości żerdzi na budowę 

obozy szkoleniowe ZMP, ZSP, rusztowań do suszenia siana. 
AZS. Sprzedaż żerdzi prowadzić 
Pierwszeństwo w uzyskaniu będą nadleśnictwa. 

wczasów przysługuje przodo­
wnikom nauki i absolwentom 
USP. (si) 

NOTATNIK 
ŁÓDZKI 

* Dz!§, dn. 11 bm. odbywa się 
w Łodzi z1azd okręgowy Związku 
Spółdzielni Spożywców Celem 
zjazdu 1est podsumowanie dotych 
czasowycn osiągnięć oraz omówle 
nie braków 
* o•ro4el< konsultacyjny z za­

kresu zagadnień ekonomii poli­
tycznej, kapitalizmu I socjalizmu. 
pcwstał przy Wyższej Szkole Eko 
nomtczneJ. Ośrodek czynny jest 
w poniedziałki t wi<>rkl od 16 do 
18. ~rody od 14 do 17. czwartki od 
8 do 12 t od 14 do 15. w piątki od 
12 do 15 I w soboty od 12 oo 15. 
* Pod basł„m „Polltechnlza.cJa 

elementem wyehowanla komunl­
styeznego" odbywa się wystawa 
7.or.ian1zowana przez Wyższą szko 
?e Peda~ol(iczna w ęmachu szko­
ł"v ond•••wowe1 TPD nr 8, ul. Bo 
1nwn!ków Getta Wystawa trwać 
bedzle od dz!i do dn. 20 maja. 

ZAPEWNIENIE SPRAW­
NYCH SIANOKOSOW W 
SPOŁOZIELNIACH PRO-

DUKCYJNYCH. 

Do zapewnienia sprawnego. 
terminowego 1 racjonalnego 
sprzętu siana w spółdziel­
niach produkc:vjnych. ustawa 
7,0bowiazuje Min. Rolnictwa i 
Prezydfa Rad Narodowych 
W czasie kontroli przygoto. 
wań do sianokosów w spół­
dzielniach produkcyjnych 
szczególną uwagę zwróci ste 
na właściwe rozstawienie bry. 
gad POM i maszyn SOM oraz 
na jak najlepsze wykorzysta­
nie maszyn t sprzętu spół. 
dzielczego, sil ludzkich, a tak­
że sprzężaju. Pomoc:v facho­
wej udzielą spółdzielniom 
agronomowie POM-ów i pra. 
cownicy służby rolnej. 

WYKORZYSTANE BĘDĄ 
WSZYSTKIE ŁĄKI 

* Pokazową lekeJę Jęeyka To- ł b wi · d 
1:yjs1<1e2o urządza w pon1edz1a· Uchwa a zo O ązuJe o po. 
?ek dn 12 bm o godz. 9.30 Klub wiednie ministerstwa, które 
Międzynarodowej Prasy i Książki mają pod swym zarządem te_ 
* „wesoła podrót" to nazwa reny łąkowe, aby zanewn!ły 

1mnrezv .która odbędzie się w sa ~przęt siana z jak na1większej 
li Fllharmonl! Łódzkiej 11 bm.S 0 nowierzchni łąk. PGR.y będą 

WYJAZD Z GRUPĄ KOSNĄ 
ZAPEWNIA ZAOPATRZE­

NIE GOSPODARSTW 
W SIANO 

Podobnie jak w roku ub. w 
województwach, w których 

istnieje niedobór pasz. np. w Ambasador RP 
łódzkim, Rady Narodowe przy 

w Londynie 
u królowej Elibiely 

LONDYN, 10.5. - Ambasa­
dor RP w Londynie - Jerzy 
Michalewski został przyjęty 
dnia 9 maja br. na uroczystej 
aqdiencji przez królową El­
żbietę II. 

współudziale ZSCh i ZMP bę. 
tlą organizować grupy kośne, 
które wyjadą na sprzęt siana 
do 'Województw posiadających 
duże obszary łąk - zielono. 
górskiego, szczecińskiego, ol­
sztyńskiego i białostockiego. 
Grupy kośne, organizowane z 
członków spółdzielni produk­
cyjnych oraz mało i średnio­
rolnych chłopów, będą mogły 
całość sprzątniętego siana za. Ambasad01" !dlchało":'ski 
brać ze sobą na potrzeby włas wr~czył P~i:owme swe hsty 
nej hodowli albo część sprz.e_ uwierzytelma3ące, akredytu­
dać w spółdzielczych pun- jące go przy królowej Elżbie-
ktach skupu. cie II. 

Komentarz dnia 

ZIELONA KAMPANIA 
O mmard dwldcle mlllon6w 

1 
'l'e wyjadą na te.reny łąkowe Mię 

litrów powinua wzromą6 pro dzyodrza, Zale<WU Szcu.clóskie• 
dukoeja mleka w Polsce po należy go, powiatu kostrzyńskiego, w ol• 
cl... prZ<>prowadlOODyeh .s.lanoko· sztyń9kle ł blałostoolde, by tam 
sa.ch. Taka jest bowtem - w pne przeprowadzić Sianokosy. 
Uezenlu na mleko - wysokość W grupa.eh kośnych wezmą U• 

strat w wa.rtośelach odżywczycll dział PGR, .spółdzl-elnle produk· 
Silana Jako paszy, strat Jakle po. cyJne l chłopi lndywldu&lllL. 
wodu!e zbyt późne koszenie łltk Wyjazd z grupą kośną Jest bar 
ua terenie całeso kraJu. dJZo korzy..tny dla rolnl1t6w. Opla 

GdJ' łl\k& zaczyna kWltn.\6 - ty za skosunle 1 h• łąki - nie 
nadszedł najlepszy czas na dano- pnekraezaJą Zł llł Dułe ulatwle• 
kosy. Wtedy rośliny za.wlera.lą nie ńanowt111 kredyty krótkoter• 
na,lwlęk:&zy prooeut białka. Za· mlnow·e do.stępne dla spółdzielni 

wa.rtoC6 bi.alk& zmnle)sza alę Jed· produlreyJnych 1 cospodarzy IDdy 
nak w miarę da.l.szego wzrostu I wldualnyeh, uezootnlków grup, 
kwltnlen.I& traw. Grupy kośne korzystać będą z 

Nie tylko łednak ldzl& o terml· ulgowych prHJaz46w koleJą. Opla 
nowy t we właśeiwym cza.sle prze ty za przewóz siana będą także 

prowadzony sprzęt siana. Równ.le znacznie nltsze od eea. n.ormal­
wa:tna J-i sprawa eałkowltego nyeh. 
wykorzystania eałeJ powierzchni W ubiegłym roku na sianokosy 
łąk, a także raejonalnego suszenia wyjechało na grup kofoyeh (!3.400 

r.ebrancgo plonu. Straty, wynika· osób). Grupy te skosiły 1.030 ha 
1ące z nlewtag.,iwego sus:r.enla sla łąk uzysknJąoe 10.780 ton słana. 

na doehodzą do 50 proc. zawar- W roku bletąe:tm lrlUP kośnyeh 

t;oścl białka. Powinno wyJecha6 znaoeznle wlę-

Na w fzc:r.ególnle watne m<>men cel a Rady Narodowe - zarówno 
ty zwra.:a uwagę nchwala Prezy- w tyeh mleJ9COwo§e.la.ch skąd gru 
dlum Rządu z 3 lllaJa br. w S'l)ra- py wyjadą. Ja.k l t&m, dokąd 

wh 11rzeprowadzanta sprzętu sla przybędą muszą starannie przygo 
na w 1952 roku. t<>wać leh wyJazd. 

Termlno·we t racjonalnie pne- W każdym powlecłe, w kddeJ 
prowadzone sianokosy oznaellaJI\ gminie - Rady Narodowe l Zwlą 
dla rolnictwa możl!woU dalszego zek samopomoey Chłopskiej t»O­
rozwoJu hodowli bydła I zapew• winny dop!Jnowd zarówno term! 
ntają lepsu zaopatrzenie ludnoł· nowego, sprawnego spnetu siana 
cl pra,cuJąeeJ mia.st w mtęso, mli! na własnym ierenli! - Jak ł o;a· 
ko t masło. lnt.eresowa~ roln.lków wyjazdem 

w wo,1ewód-ztwa.ch: nczeciibklm, z l!(rupa.ml ko!nyml. 
nlsztyńskl~, zielonogórskim I ł!la Cza.su nl.e te5ł wlete. Za Cl-wa 
lostoeklm "llnaJdu.lą się dute 1>b· tygodnie nadejdzie pora stanoko• 
szary łąk, któryeh mteJ~owl chło •ów. Nasze rolnJc.two powinno 
pi ant PGR nie s111 w stanie sko· by() Już wtedy przygotowane do 
sl<i l zuzytkowae. iprawne.go I raeJonalnego przepro 

KOMUNIKAT 
Minist~rstwa Handlu Wewnęłrznego 
(Dokończenie ze str. ?) nastąpi w tych sklepach, w 

których są oni zarejestrowani 
bon6w mlęSDG-tłusz- na tłuszcz (sklepy spożywcze). Kat.egorle 

cztnvyeh -
1%-31.5.: 

przydzial w okre.sie 

JA, m, IC - 1 Jq euJtnl. 

RA, UB, DC - 1 q . cukra, 

IllA, ffiB, I'.HC - O,łl kg CU'kr:i, 
Ra. Rb, Re - 0,65 kg oukru, 

Dz la, l>z lb, D-z le - O,łS kg 
cuk·ru i o,is kg cukierków, 

Dz Za, Dz 2b, Dz Ze - t,85 kg 
eukTu i 0,15 kg euklerków, 

IS - 1,SO kg eukna, 

IU - 1,49 kg cukm, 

ns - 1,łt kg cukru, 
na Usty imienne: 

pra.cownlcy PGR I lanych pati. 
stwowyeh maJą1lków rołnyeh -
1 kg cukru, 

c:nłonkowioe rodzin •tałyclt pra­
eow·ników PGR 1 lnnyeh pa6.stwo 
wy-eh maJą,tków rolnych - o,n kg 

eukru. 

Na bony sprzedawane będą: 
cukier - wyłącznie kryształ 
oraz cukierki wyłącznie twar­
de niezawijane. Ceną obowią­
zującą w sprzedaży bonowej 
jest dotychczasowa cena deta­
liczna, tj. za cukier konsu­
ment zapłaci - 5 zł 25 gr za 
1 kg. Za cukierki twarde nie­
zawijane według obowiązują­
cego w dniu 10 maja 1952 r. 
cennika. 

Realizacja przydziałów cu­
kru i cukierków twardych nie 
zawijanych w miesiącu maju 
przebiegać będzie w sposób 
następujący: 

Osoby posiadające bony mię 
sno-tłuszczowe w miesiącu ma 
ju otrzymają przydział cukru 
i cukierków w wysokości po­
danej powyżej na następują­
ce kupony bonów mięsno­
tłuszczowych: 

KaHolorie IA, IB, IC, nA, Im, 
nc, UrA. ma. me. aa. Rb, 
Re, IS, ro, ns - -kler na ku· 
pon nr 1. 

Dz Ia, J)z 111, D• le - etdl:łer 

na kupon nr lt 1 cuklerlkl na ku· 
pon n.r 11. 

Ds la - Clttkler 11& k1lpoa m I 
I cukierki na kupon llT 10, 

Dz Zb - eii'kLer 1 eukler'kl i.s• 
nie na kupon nr I, 

h ~ - cukier ł e11lde!'kl ~ 
ni.e na kupon nr '· 

Pracownicy uprawnieni do 
przydziałów cukru, a nie po­
siadający bonów mięsno-tłusz 
czowych, otrzymują przydział 
cukru w wysokości podanej 
powyżej na listy imienne ł za 
świadczenia wydane przez za 
kłady pracy. 

Realizacja przydziału cukru 
i cukierków przez posiadaczy 
bonów mięsno - tłuszczowych 

Odezwa 
Polskiego 
Towarzystwa 
Lekarskiego 

WARSZAWA, tt.s. Polskie 
TowarZY$two Lełtarskle ogtosllo 
odezwę do wS'Z)'stkl<:h le.karzy POł­
sk1. 

W myśl zalece6 SwlatoweJ Ra­
dy PokoJu - głosi 04ezwa - z 
lnieJatywy post-.:powyeh liekarzy 
. uezonych szeregu kraJów odbę-
4zle się we Wło-szech, we wru­
łnlu łwlatowy zjazd lekarzy 
obro6ców Pokoju. 

W skład międzynarodowego ko­
mttetu przygot.owawezego wcho· 
Gzą le.kan-A! 1 nczenl z 11 kraJ6w, 
w tym równi.eł 1 z Pol:skl. 

W n&Jbllfseytn m.asle o4będz1e 

się w Wannawie zJazd delegatów 
?'Oje<W6dzkloeh a następnie o g 6 l· 
n c p o l s k 1 z J a z d I e k a• 
r z y, ·którzy wyłonili cl-elegaoeJę 

polska na zJazd światowy. Kam· 
panta przygorowawcza do śwtato· 

Realizacja przydziału CtLkru 
dla osób, które mają go otrzy 
mać na podstawie list imien­
nych, nastąpi w sklepach 
wskazanych przez właściwe 
Prezy.dia Raft Na!!~ 

• • • 
:Kt1pM cuk:ru po~ ~ 

ostatni.o z tl"U'dn.l>ściam.L ~ 

Jmland wykupywali cukier :li 

uspołooznlonyeh sklepów 1 spne 

dawali go po znacznie 1VYŻlllZ&J 

cenie. W niektóry-eh ml:wta.ch 
i ośrodka.eh wiej&kicll cena eu­
kru na ezamltfll rynku docho­
dziła do 25 zł, a nawet 30 zie.; 

tych za kl.ilogram • 

w te.f sylluaeJl wpl"ll'Wllllbell 
przydziału cukru n.a b-y byi. 
żyezeul.em ogrom-J wtękno§d 
ludzi pracy. 

Nlen.orm&ln.y "'- 1-'al ~ 
zll.ln'11~owany. Kłaale mu kres . 
uchwala Pru:ydlum Rządu • 
sprzedaty cukru na bony. Cełe• 
uehwały Jest za.pewnlente ln­
d"Zoi<>m pracy równ<>mre11nego I 
nonnalnego zaopatrzeni& w eo. 
kler - Jooen z wahiejszyeta 
artykuł6"W plefll1n4>J p1>-.bJ'o 
Zararzeim zmierza O'na do po.de!ę 
c!a dzlała.Jm.ośel spekulantów. 
unłeanożU wlaJą4l spekula.cytne 
„pGśtt11.nkitwo" między pr0011~ 

eentem a konsumentetn.. 

POtlkrełJ16 11neba, le n.l..id 
nte od prz:rd:d.ałbw na bony (PG 

dotycheZ3.90weJ ceole) utrzyma­
na zostaje wolna sprzedał .,.. 
km. 

Uchwała rzą4u popra"Wł aoM 
trzenle ludnofol miast, stwa.rza­
Jąe zarazem możliwości rel':Ular 
nego nabywania cukru po ce­
nach woLnorynkowyeb dla nie 
pos!adaJ~Y'Ch bonów. Częśt Jud• 
noki wiejski.ej zresztą np. pra.. 
cownicy PGR, otrzyma euikler 
z przydziału & c:hłO"P'I, koMra.lli 
"tu..lł\'CY -raka eukro- __ ... 

mują t otrzymywa~ będą "WY'l!I<>-" 
kle przycltl.aly cnkru, kt6N w 
ostatnim roku wyniosły •~ 

elętnle ok. HO kr: rocmle. Cena 
wolnor:vnk-. eukru nle e6ot 
biega od een. Jakle chłopi -
trzymują za artykuły rolnlne. 

Wprowad2>e0le bonów na -
klff', pOdyllltoWane troską nądlli 
o równomierne 1 regularne za~ 

opatrzenie ludnokt, Jest ostat-1 
nl.m zarządzeniem reglame'Jltu~ 

Jąeym towary spożywe-:te. Sy• 
stean przydziałów na bony nie 
będzie zatem rozszerzany na in• 
ne artykuły. Przoolwnle, 110-
przez stałą I uporczywą walkę 

o wzrost produk<:Jl r<>lneJ, za• 
r6wno rMllnneJ, Jak I hodowla• 
neJ dąfy~ będziemy do 5tałe' 
po.prawy zaopatrzenia. 

• • • 
Jednoe'llełnle 'I czdclową re­

glamenta.cją eukru, rz11d wpro­
wadza podwytkę ce'll wyrobów 
Polskiego Monopolu Splor-­
weeo. 

Uehwała ta ma całkowicie rói 
ny od poprzedniej charakter. 
Idzie p~e wsZ}"Stklm Ot 

egranlezenłe sprze• 
daty l SPO:liJ'Cla al· 
koholu. 

Od dawlia Jut walczymy z P<l• 
JaAstwem przeciwko tym 
wszystkim, którzy prowadząo 

nlewłaklwy tryb tycia szko­
dzą społeczeństwu I i;oblc. Wód• 
ka - tio JMeu z naszyoeh głów• 

nyeh wrogów. Wódka dcmora• 
llzuJe, zmn.leJsza zdolność do 
pracy, podwata JeJ dyseypllnę. 

rozlutnla więzy rodzinne I ob• 
niż& poziom tyeta rodzin alko­
holików. Wódka - to wreszele 
naJezękleJ stosowany przez wro 
ga środek tumanienia ł 011:łupla• 

n1a ludzi praey, szczPg61nle 
młoozleży, to na~clzle w Jego 
rękaeh. 

godz 16 SO 7. udziałem Kendy, la , Ć 
sldeiio. Mtkulowsl<lego .duetu w tym celu orgamzowa prze_ 
Nowaków 1 Sawtnńw .o;:az zespołu 

1 

rzuty snecil'llnvrh brv~ad koś 
e•tr•dowe~o .. Lutnlosa Całkowi nvc-h Łąki które nie bedą 
tv „n„hód " tmorezv na pomoce · ' t i t 
~korne dla TPD nr 7. 'llO~łv być sprz!i n ę e przy 

w tnnyeh wojew6dztwacll rolni wadzenia sprzętu siana. Musimy 
cy oaezuwaJą 1»owatny brak sla· bowiem wykorzysta() każdy kUo· 
ua. w eelu 11•łneeo wykorzysta· 'fram cenneJ pany dła dalsz.ego 
nla całego ~reałn lak będa zor· rozwoju hodowli, który leży w ID 
o:anlzowane w tycb woJewódz• ceresie zarówno ww!, Jak I m1a· 
ewach spec:Jalne srupy koine, ~tó si.. łt. w. \

w ego zJazdu będzie 1>kazJą do za· 
manifestowania 11rzez lekarzy poi 
ski-eh 1-cb. woli obron;r po.koju. ,,, 

S r o d k I c m, powoouJąeYTQ 

zmnleJszente konsumeJI alkoho­
lu Je.st podwytszen1e jego ceny. 
Słuszności tego zarządzenia S 
pofytku, Jaki przyniesie lino 
społeczeństwu nie potrzeba tłu• 

maezyć tadnem-. łwla.domemll 

obywa.telowł. 
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Jak wędruje książk·a 
'pokaźna grupka ludzi. Zofia 

Zagrodziły drogę i nie pozwolily iść dalej. Było ich 
bardzo dużo i trudno było oprzeć się ich t.:za„owi. TrzebJ. 
bylo stanąć i podejść do nich. Zresztą nie można by!·J 
nie podejść, nie obejrzeć, nie w.ziąć przynajmniej jednej 
z nich do ręki. A skoro się juz wzięło - zostala w rękv .. 
Na zawsze. Bo właśnie o to chodzi: żeby książka byla ludz­
ką własnością, żeby należała do wszystktch: do dzieci, 
mlodzieży, kobiet, męzczyzn, do ludzi wszystkich zawo­
dów. 

· Krocińska i Kunegunda Jasiń­
ska biorą książki do rąk. 

Genowefa Wójcik jest w 
swoim żywiole. Tłumaczy, wy­
jaśnia, opowiada treść książek, 
zachęca do kupna... I książ:<i 
„idą" jak owe przysłowiowe 

świeże bułki. . 

Uwaga - jedzie 
bibliobus 

przedane, a szcz.ęśliwi gracze . k .. k. . d , ·. 
poczęli rozchodzić się do do- Będziemy . s1ąz i sprze _awac 
mów obładowani książkami. przy . specJal.me atrakcy Jn:vch 

Eugeniusz Krysztoporski, u- maten~łach .. Ta forma rozpro­
czeń IV klasy, razem z matką wad.zama i;11e trw~ła długo, 
wygrał cztery ciekawe książki. g.dyz .w.krotce . zor:e?-towanu 
Będzie miał teraz co czytać. się. o Je_J szkodhwosc1. ~te­

dy dopiero zaczęto klienta 

Czterokrotnie więcei zaciekawiać książką. Z pomo­
cą przyszło nauczycielstwo. 

A za przedmieściem rozkła- „Szły" najpierw podręczniki 

polityczne. Obroty na koncie 
książek zaczęły rosnąć. z;a ror 
1930 wyrażały się skromną 
liczbą 6.000 zł. Liczba ta w r. 
1951 wzrosła czterokrotnie. 

W tym roku lcsiążka z pół<?k 
GS wyszła nazewnątrz. Za­
rząd zorganizował kiermasz i 
loterię książkową. A kiedy po­
wstał projekt założenia spec­
jalnej księgarni i wypożyczal­
ni książek przy GS, wszyscy 
uznali to za zupełnie natural­
ne. Wypożyczalnia jest już 
prawie gotowa. 

Poprzez księgarnie, kolportaż fabryczny, książkonoszy, 
kioski-księgarnie i bibLiobusy - trafiają do wszystktch 
w mieście. Poprzez Gminne Spóldzielni.e, kolporterów, 
pocztę i listonoszy dostają się do chlopskich chat ... Na peryferiach miasta do 

najódleglejszych dzielnic, tam 

dają się zielone pola i drogi i nowele do lektury szkolne). 
wiodące na wieś. A nowele zaczęli czytać 5tdnl, 

Jeszcze dwa lata temu wl zwłaszcza w wieczory zimowe, 
Gminnej Spółdzielni w Roki- rozjaśnione niedawno założoną 
cinach książki były artyku- elektrycznością. I później rne­
łem nieznanym. Zjawiły się jeden ojciec powiedział do 
dopiero w 1950 roku. ale ulo- swego dziecka: Nim zaczniemy wędrówkę z 

książką rzućmy okiem na cy-
fry. . 

Czytelnictwo w Łodzi w u­
!ęciu planu wartościowego 
„Domu Książki" wzrosło w I 
kwartale 1952 r. o 36 proc. 
w stosunku do tego samego 
okresu w r. ub. a o 139 proc. 
w stosunku do r. 1950. 

W województwie czytelni­
ctwo wzrosło w rb. o 20 proc. 
w porównaniu z rokiem 1951 
i o 72 proc. w stosunku do 
1950 r. Księgarń w Łodzi ma­
my 32, w województwie - 37. 

• * • 
Kolportażem zakładowym 

objętych jest 400 łódzkich fa­
bryk. W styczniu br. robotnicy 
kupili 30 tys. egzemplarzy, ·w 
marcu zaś 48 tys. 

GENOWEFA WOJCIK 
kol1><>rterka w Zakł, Odzietowych 

~t.erlinga 26. 

A teraz chodźmy. Poznamy 
d_rogi, którymi książka dostaje 
się do czytelnika i staje się je­
go własnością. 

W magazynie 
Nic wiadomo, jak je liczyć'. 

Na sztuki? Wykluczone To 
praca na wiele dni. Na t;tuły? 
Prostsze, bo są skatalogowane · 
Najprościej jednak będzie na 
wagę. To przynajmniej zorien 
tuje czytelników w ilości. 250 
ton. 250 ton książek mieści się 
w jednym z dziewięciu maga­
zynów Domu Książki, główne­
go dystrybutora na Łódź i wo­
jewództwo. Magazyn ma mnó­
stwo pomieszczeń. W każdym 
od podłogi do sufitu jedna ?­
bok drugiej tak gęsto, ze 
przejść może tylko jedna oso­
ba, stoją regały, a na nic~ .je:­
dna przy drugiej leżą ksiązki. 
Jakie? 14 tysięcy tytułów d~ieł 
pisarzy i publJcystów polskich. 
krajów demokracji ludowej i 
Pisarzy postępowych całel(o 
świata. 7 tys. tytułów litera­
tury radzieckie] Pod każdym 
tytułem kryje się wartościowa 
treść. Nie qia tu miej:::ca !1<' 
szmirę, porno~afię, powieść 
J:rymina1ną. Czytelnik polski 
Jakąkolwiek by kupił książkę. 
czy taka za kilkadziesiąt. czy 
za kilka złotych, czy jakąś 
broszurę - ~dy przeczyta -
zachowa pieczołowicie, bv 
wrócić do niej wkrótce. Będzie 
mu bowiem potrzebna. 

Powodrowała do fabryki gdzie nie ma jeszcze księgarni 
"I - jedzie bibliobus. 

Genowefa Wójcik z ŁZO Kiedy bibliobus „Domu 
przy ul. Sterlinga 26, uśmie- Książki" zajeżdżał na krańcc­
cha się, gdy pytamy o jej pra- wy przystanek tramwajowy na 
cę. Chojnach, robotnicy wracali z 

- Książka zawsze była mi pracy, uczniowie ze sz'-1:ół. Z 
bliska. ale właściwie kolporte- każdego nadjeżdżającego tram­
rem zakładowym jestem do- waju wysiadało kilkadziesiąt 
piero od 1950 r. osób. Zazwyczaj każdy z nich 

- Zeby być dobrym kolpor- szedł śpiesznie do domu. Teraz 
terem, trzeba w to włożyć du- jednak nawet najbardziej 
żo serca. Nie można tylko sie- i śpieszący zatrzymywali się 
dzieć w kiosku i czekać, aż przy bibliobusie. Za chwilę był 
ktoś przyjdzie po książkę. Dla- otoczony ze wszystkich stron. 
tego też chodzę do pracowni- - Bedzie loteria książkowa 
ków i mówię im o wartości - szeptali z przejęciem malcy 
książek. Najobfitszy plon zb1e- i rozpoczynali gorączkowe po­
ram w dniach wypłat. Ludzie szukiwanie. aby znaleźć 1 zło­
kupują bardzo chętnie. Często ty, potrzebny na nabycie lo.•u. 
gdzieś w gazecie czytali cos o Za ich przykładem po~;·Ji i 
jakichś książkach. Wówczas I ~tarsi. Kilka pierwszych losów 
pytają mnie, czy mam te ksiai- było przegranych. Ale za 
ki. Gdy kupują, pytam rów- , chwilę słychać było wesoł~ 
nież - dla kogo - czy dla sie-: okrzyki. - Patrz, wygrałem 
bie, czy dla dzieci i co najch·<:t-,· bon na książkę za 3 zł, a ja za 
nie3 czytają. 15 zł! 

W tej chwili nadszedł właś- Trudno było zdecvdować ~i-
nie nowy zapas ksią:!:ek. Roz- szczęśliwym graczom na wy­
kłada je na stoliku przed kios- bór książek. Było ich bowiem 
kiem. Widzimy tam „Burzę", dużo i wszystkie ciekawe. Naj­
„Pasję życia". „Daleko od Mos- większym jednak powodze­
kwy". „Czerwonego Mortena", niem cieszyły się książki dla 
i inne. dzieci i młodzieży. 

Przed nowościami zatrzymu- Wielu nie z.rażało się, że 
ją się robotnicy i robotnice. Na pierwszy los był przegrany, 
r1 7'~dzińcu Łódzkich Zakła- ale kupowali następne. Wkrót­
dów Odzieżowych zebrała się ce wszystkie losy zostały wy-

kowane w s·r1iedztwie artyku- - Dowiedz się, czy tam nie 
łów mało „ct10dliwych", rzad- ma czegoś o rolnictwie. 
ko traciły jakiś tom ze swego W GS są oczywiście ksiąźki 
grona. Te tomy nie trafiały rolnicze i można się z nich do­
zresztą w ręce chłopów. Ku- wiedzieć o siewie maszyno­
pował ktoś z nauczycielstwa wym, o hodowli pszczół i kur, 
lub miejscowych pracowników o stosowaniu nawozów sztucz­
k:olejowych. nych. Można pozn3ć organiza-

W remanentach miesięcz- cję rolnictwa rad;>:ieckiego, 
nych zajmowały żelazną pozy- kołchozów. 
cję, dopóki jedna z ekspedien- I GS w Rokicinach zaczęła 
tek nie powzięła równie śmia- 1 sprzedawać książki rolnicze i 
lej jak i niewłaściwej decyzji: beletrystyczne oraz społeczno-

Bibll-0bu-s Domu Książki w Łodzi wyrusza w te.ren. 

B 
ie.dnen:u tkaczowi - chałup­
nikowi z Hronowa, małej osa_ 
dy na Podhalu orlickim. uda­
ło się oddać syna do szkół. 

Tadeusz Chróścielewski niem i gniewem burżuazji. Ta, nie 
czując się na silach. by wystąpić otwar 
cie przeciwko „niebezpiecznemu", a 
tak popularnemu pisarzowi., posłużyła 
się orężem „obiektywnej" krytyki. Ofi­
cjalna krytyka literacka i historia li­
teratury uparcie odmawiały Jiraskowi 
miana wybitnego pisarza. wytykając 
złośliwie rzekome braki artystyczne je­
go utworów. W rzeczywistości sprawa 
miała się zupełnie inaczej. Jirasek był 
wybitnym nowatorem. Zerwał z sza­

. . . Chłopiec mimo niezmiern e 

------
Alojzy Jirasek 
(Z okazji wvstawy 

w Łodzi) 
ORZZ 

c1ęzk1?h w~runków materialnych koń­
czy g1mnazJum, potem zaś uniwersytet 
w Pradze. Studiował w nim historię 
Cze~h. W cichyrµ zabytkowym Lito­
~yslu ?trzymuje posadę nauczyciela 
((1mnazJ~lnego, z czasem przenosi się 
do Pragi. Po dwudziestU kilku latach 
pracy pedagogicznej odchodzi na eme­
ryturę. Oto najprościej podany życio­
rys Alojzego Jiraska (185.1-1930) 
świetnego nauczyciela, porywająceg~ 
wykładowcy, gorącego przyjaciela mło­
dzieży. I na tym sumaryczne dane 
można by zakończyć, gdyby nie fakt że 
nauczyciel gimnazjalny był jednoc~eś­
nie jednym z największych pisarzy w 
dziejach literatury czeskiej. 

twórczol'.ici historycznej. Rozum'~ do- blonem utworu o kilku postaciach 
brze, jaką siłą w walce 0 wyzwolenie głównych. Powieści swe i dramaty 
społeczne i narodowe jest znajomość buduje w sposób nowoczesny. Właści­
dziejÓw własnego narodu. Szczególnie wym bohaterem jest zbiorowość. Kreś­
pasjonował Jiraska okres ruchu hu- li w nich szerokie panoramy społeczne 
syckiego, wstydliwie traktowany przez wypełnia je bogactwem realiów, jakie 
oficjalną historiografię. Jirasek zde- dać może tylko wiedza zawodowa pra­
cydowanie przeciwstawiał się panują- cującego stale nad jej pogłębieniem 
cym sądom i w powieściach „Między historyka. · 

Niewiele jeszcze mamy W' 
województwie GS, które po• 
trafią właściwie organizo­
wać sprzedaż książek i popula­
ryzować je na wsi. 

Wiele GS boryka się z 
różnymi trudnościami, nie po­
trafi ich przełamać, nie zna 
jeszcze prawdziwej wartości 
tei<o artykułu. Tym GS wy­
działy kultury powiatowych 
rad narodowych i instruktorzy 
oświatowi powinni pomóc. 
Książka w Rokicinach, Łaz­

nowie, Popielawach i innych 
wsiach województwa stała się 
artykułem potrzebnym i od 
pracowników GS, od ich umie­
jętności i pracy nad spopula­
ryzowaniem książki zależeć 
będzie dalszy wzrost czytelni­
ctwa na wsi. 

Wiele zależy 
od Kołodtieiczyka 

jego ko!egów 
Nie tylko od GS. Jest bo­

wiem jeszcze ktoś ... 
Co dzień od 6 lat w deszcz, 

czy pogodę, przerznciwszy du­
żą juchtową torbę przez ramię 
listonosz Stefan Kołodziejczyk 
wsiada na rower i jedzie. Punk­
tualnie co do minuty zjawia 
się co rano o tej samej porze 
po kolei w Górkach Zagór­
skich, Górkach J::istrzębskich, 
Za~órzu i Otolicach. 
Witają go wszędzie radoś­

nie i życzliwie. Ten zawsze u­
śmiechnięty, uprzejmy i punk­
tualny listonosz zdobył sobie 
powszechną sympatię i stale 
miejsce w życiu mieszkańców 
czterech w~i. Nie tylko doręcza 
listy, gazety i inne przesyłki 
pocztowe. Służy radą i pomo­
cą przy inkasie za radio, za­
biera listy do ·wysyłki, infor• 
muje o wszystkim. o co go tyl­
ko pytają. Toteż nikt nie umie 
mu się oprzeć, gdy zachęca do 
kupna książki czy zaabonowa· 
nia któregoś z czasopism. 

- · Obecnie nie ma już w 
moim rejonie nikogo, kto by 
nie prenumerował gazet, lub 
nie kupował ode mnie książek 
- mówi nam z dumą. 

To nic, ie człowiek 
ma 60 lal 

Jirasek wkracza do literatury w okre 
sie (lata siedemdziesiąte XIX wieku>, 
gdy burżuazja czeska umocniwszy osta 
tecznie swe stanowisko klasy panują­
cej przestaje myśleć o reformach spo­
łecznych i v.ryzwoleniu narodowym t 
przechodzi do obozu wstecznictwa i 
ugody z zaborcą. Jej „oficjalni" pisa­
rze unikają teraz. w przeciwieństwie 
do literatury lat 40-tych i 50-tych, po­
kazywania istotnych konfliktów epoki, 
a w miejsce realistycznych obrazów 
życia ludu karmią czytelników fałszy­
wy~i ckliwo-sentymentalnymi sielan­
kami. Głęboka znajomość życia bie­
doty wiejskiej i proletariatu. silne wię 
zy uczuciowe łączące Jiraska przez ca­
l~ ży.cie z jego środowiskiem. zetknię­
cie się w latach dzieciństwa z brutal­
nymi przejawami krzywdy społecznej 
- zadecyc;iowały, że młody Jirasek 
znalazł się dość szybko w szeregach 
pisaTzy rzeczywiście postępowych sto­
jących zdecydowanie po stronie 'ludu. 
Debiut li!eracki Jiraska, zbiór nowel 
pod wspolnym tytułem „Opowiadania 
z gór" (1874 r.) stanowią na tle prozy 
tych lat wybitne osiągnięcia realizmu 
kryty-::znego. Pokazał w nich autenty­
czne, wolne od ludomańskiej styliza­
cji życie tkaczy-chałupników i górali 
z jego stron rodzinnych. 

prądami", „Braterstwo", „Król hu- Jirasek, patriota i internacjonalista 
sycki", w dramatach „Jan Ziżka". „Jal'l był wielkim przyjacielem narodu pol­
Rohacz", Jan Hus", pokazał we właś- ski.ego. Znał świetnie naszą historię 
ciwym świetle ten wspaniały okres i literaturę. Wspomnienia opublikowa­
historii Czech. ne przed kilku miesiącami w „T ,j do-

W powieściach „Skalakowie", „Ciem_ wych Nowinach" świadczą, że w posta- W Górkach Zagórskich mie­
" . p ł , nowieniu młodego studenta poświęce- szka Jadwiga Pietrzak. Ma 60 

no i „ sog owcy ' prteciwstawił się 
również próbom wybielenia przez re- nia się pracy literackiej niemałą rolę lat. Dopiero w ubiegłym ro-

Odtąd poświęca się Jirasek głównie 

akcyjną historiografię okresu po klęsce odegrała lektura „Pieśni o ziemi na- ku nauczyła się czytać. Bo do 
pod Białą Górą w r. 1620, kiedy to szej" Wincentego Pola. Wyrazy sympa- Górek Zagórskich dopiero po 
szlachta czeska tak łatwo pogodziła się tii dla narodu polskiego spotykamy na wyzwoleniu dotarła oświata, a 

. ł kartach bardzo wielu utworów Jiraska. wraz z oświatą i książka. To 
z utratą mepodleg ości, germanizowała 
się i rywalizowała z zaborcą w ucisku W jednym z najpiękniejszych - „Uro- nic, że człowiek ma 60 lat. 
własnego ludu. ki świata" (okres Kongresu Wiedeń- Młodość minęła jak ślepcowi, 

skiego) czołową postacją jest młody ale warto było dożyć tych dni, 
Choć Jirasek przy całym swym ra- patriota polski. kiedy nareszcie oczy ujrzały 

dykaliźmie nie był marksistą rozumiał 
d b d" 1 kt k d . „ P t f"ł Reżim H<lchy i· hitleryzm usunął książkę i przeczytały tytuł: 

o rze ia e y ę z1e~ow. o ra i · „Nauczycielka". A potem nie-
słusznie ocenić w swych utworach, co dzieła Jiraska z księgarń i bibliotek. zręczne palce obracały ostroż­
w poszczególnych okresach dziejów Za czytanie jego utworów groził obóz nie kartki, a usta szeptały 
Czech było stare i wsteczne, co nowe i koocentracyjny i śmierć. Wolna Cze- wolno treść stron ... 
mimo przejściowych niepowodzeń - chosłowacja, która podobnie jak i dzi- Przed Pietrzakową otworzył 
w ostatecznym wyniku zwycięskie. W siejsza Polska otacza czcią i miłością się świat. 
ludzie czeskim widzi Jirasek imponu. swych wielkich postępowych klasy- Książka pomaga, uczy, ba· 
jącą tężyznę duchową, zdrowy instynkt ków, naprawiła krzywdę wyrządzoną wi. Jest naszym przyjacielem. 
klasowy i patriotyzm - cechy stano- Jiraskowi przez rodzimą burżuazję, Jej zadaniem jest służyć lu· 
wiące rękojmię przyszłości kraju. Dziś w ludowej ojczyźnie autora dziom. Wszystkim bez wyjąt• 
Powieści i dramaty Jiraska zyskały „Jana Husa" szerokie rzesze czytelni- ku. Dlatego stała się po­

sobie z miejsca olbrzymią popularność ków uczą się z dzieł Jiraska miłości wszechna i dostępna dla całego 
i uznanie ludowego czytelnika. Stały ojczyzny i wszystkiego, co postępowe. społeczeństwa. Czyta ją robot­
się jego natchnieniem w walce o nie- Prezydent Klement Gottwald ogłosił 1 nik i lekarz, artysta i chłop, 
zawisłość narodową, i pełną sprawie- spuściznę Jiraska wielką własnością . dziecko i starzec. Książka w 
dliwość społeczną. Spotykały się na- ogólnO!llarodową. Polsce Ludowej trafia wszę„ 
tomiast z niechęcią, a nawet z oburze- · Idzie. 



Co to jest? Tam, gdzie powstaje film 
narodu . o wielkim synu 

Jak myśiicie, co przedstawia 
wyżej zamieszczone zdjęcie? 
Pomyślcie chwilę. 

Nie. To nie jest ulamek ra­
fy koralowej, ani zdjęcie ta­
siemca w agonii. Jest to zdję­

PIHM przez radio zapowia­
dał „przeJasmenia, a w za­
chodniej części Polski słonecz 
nie". Ale Jeszcze w Ostrowiu 
Wielkopolskim lało niesamo­
wicie. Przez zapłakane desz­
czem szyby wagonów spoglą­
dałem smutnie na perony. Z 
utajonym żalem do radrowej 
prognozy pogody usnąłem na 
kilka godzin. Gdy się obudzi­
łem niebo było czyste jak 
szkło. P1zeprosiłem PIHM pa 
trząc na zielony krajobraz o­
blany ciepłymi promieniami 
słońca. 

Poznań. Stąd trzeba przeje­
chać kilkadziesiat kilometrów 
samochodem, by dostać się 
do bazy ekipy realizatorskiej 
filmu „Żołnierz zwycięstwa". 
Piękny lesisty teren. Pagórki 
wyblelone piaskien wydm, za 
rośnięte kępami vrrzosów. 

cie jednego z „czolowych" Nad Wartą, pod Poznaniem, 
eksponatów sztuki rzeźbiar- wśród lasów rozbiła „namio­
skiej 2 USA, wystawionego 

1 

tv" łódzka ekspedycja filmo­
na wystawie nowoczesnego wa. W bazie spotykam kie­
maLarstwa i rzeźby. rownika produkcji Wajnber-

Historia tego eksponatu jest ~era. Nikogo więcej nie ma. 
krótka. Jeden z amerykań- Wszyscy są na „planie". Tym 
skich mUionerów poddal się olanem jest piękna droga wy 
operacji dwunastnicy. którq ~adzana drzewami wiśni. Ob­
po wycięciu kazal zabezpie- sypane kwiatami gałezie two­
czyć w specjalnym słoiku. rzą jeden wielki bukiet. 
Wezwano jedną z modnych o­
becnie w USA rzeźbiarek by 
z milionerskiej dwunastnicy 
stworzyla dzielo artystyczne. 

Tak się też stalo. 

Aktor Teatru Polsl<lego w Warszawie Hańeza, kierownik produkeji 
Wajnberger i ~eżyser Wanda Ja lmbowslta w cza'!Ol e omawiania 

planu zdjęć. 

skiego ze Stefanem Pawłow­
skim. 

Na środku ·drogi ustawiają 
samochód, którym jedzie gen. 
Swierczewski. Reżyser i ope­
rator St. Wohl robią próby, 
słychać słowa dialogu między 
Pawłowskim i gen. Swierczew 
skim. Wreszcie Wanda Jaku­
bowska zarządza rozpoczęcie 
zdjęć. Na wysokim żurawiu 
podjeżdża mikrofon aparatu­
ry dźwiękowej. Cisza! Kręci­
my! 

mencie zdjęć wyle·ci w powie­
trze. Wielką pomocą jest tutaj 
praca radzieckiego spe·cJalisty 
filmowego, pirotechnika Dymi­
tra Mironowa, który kieruje ro­
be>tami przy minowaniu terenu. 
Mironow ma na swoim kon·cie 
takle filmy jak „Upadek Berli­
nau i 0 Bitwa Stalingradzlka" w 
których przygote>wywał on te· 
ren do scen batalistycznych. 

O rozmachu filmu najlepiej 
świadczy ilość aktorów, którzy 
występują przed obiektywem 
kamery. Dotychczas już sfilmo 
wano 350 artystów z całej Pol­
ski. Do końca produkcji cyfra 
ta wzrośnie do 500. W wielu 

scenach gra olbrzymia masa 
statystów dochodząca niekie­
dy do 5 tys. Przeważnie są to 
żołnierze Wojska Polskiego, 
którzy współpracują przy re­
alizacji tego nowego dzieła 
polskiej kinematografii. 

Zwraca uwagę śmiały szk!e 
pos-taci gem. SwieorezeW1Sk.iego 
którego gra Józef Wy•szomlrski. 
Trudna i bardzo wielka rola, za 
myka żye:e gen. Swierczewskie­
go od 1917 do 1947 roku. a w'ęc 
od lat młodzieńczych do wlekn 
dojrzałego. Jóxef Wyszomirs.ki 
muslal przed tym prze.czytać li· 
teraturę historyczną, by za.po­
znać się dokładnie z po~ta.cią 
gen. Wai.tera. Odbył on wiele 
ro7.dllów z towa.rzyszami broni 
teero wspaniałego ezlowieka-bo­
ha.tera. Res-v.ę dol<anuje c}lorok 
teryzacja, która w tym filmie 
odgrywa wyjątlcowo ważną ro­
le. 
Żeby opisać życie i pracę 

tego miasteczka filmowego, 
które nagle wyrosło pod Po­
znaniem, trzeba siedzieć tutaj 
kilka dni. Niestety, na to nie 
pozwala czas. W drogę powrot 
ną wszyscy obciążają mnie ba 
gażem życzeń i pozdrowień 
dla Łodzi i dla kolegów współ 
pracowników, którzy pozostali 
w łódzkim atelier. Za kilka 
miesięcy wrócą opaleni, spra­
cowani, ale zadowoleni, że wy 
konali duży kawał roboty przy 
nowym wielkim obrazie -
filmie, który treścią swą bę­
dzie walczył o Pokój. 

LEON JANKOWSKI 

Jak nisko mt>źe uoaść człowiek 

Myśli Leonardo 
da Vinci 

„Ilu przeminęlo cesarzy 
i książąt, po których nic 
nie zostalo. Piękna rzecz 
śmiertelna mija, ale nie 
piękne dzielo sztuki". 

• • • 
„Powiadam malarzom, że 

żaden z nich nie powinien 
naśladować maniery dru­
giego, ponieważ byłby wó­
wczas, jeśli chodzi o sztu­
kę, tylko kuzynem, a nie 
synem natury". 

* * • 
„Cedr, pyszny swą pięk­

noscią, gardzil wszelkimi 
roślinami, które znajdowa­
ly się wokół niego, a los, 
czyniąc mu zadość, spra­
wił, że rośliny te zniknęły. 
Cedr wznosił się samotny, 
jak tego pragnął. Wówczas 
podniósł się silny wiatr i, 
niezatrzymany przez żadrnt 
roślinność, wyrwa.ł cedr z 
korzeniami i rzuci? go o 
ziemię". 

* • • 
„Nie ma. w naturze skut­

ku bez przyczyny: uchW11ć 
przyczynę i niech cię do­
świadczenie nie niepokoi". 

• * • 
„Kto nie ceni życia, nie 

zasłużył sobie na nie". 

* * 
„Malarstwo jest to poe­

zja, którą się widzi". 

Wraśnte teraz w okresie Dni 
Oświaty, które są dla nas jed 
nocześnie wspanialym prze­
glądem naszych osiągnięć kul 
turalnych, zamieszczone zdję· 
cie nabiera jeszcze bardziej 
wymownego charakteru. 

Właśnie zakończono filmo­
wanie jednej ze scen. Długa 
kolumna wozów filmowych 
rusza naprzód. Jedzie kilka ki 
lometrów w stronę Warty. 
Droga piaszczysta. wysadzana 
drzewami. Tutaj będzie filmo­
wane następne ujęcie - mo­
ment spotkania dwóch przy­
jaciół, którzy nie widzieli się 
przez 30 lat. Gen. $wierczew-

Tylko ptaki uparte nie słu­
chają rozkazu. śpiewają rado 
śnie, a przelatujący nad dro­
gą gawron skrzeczy ochryp­
łym basem. Żółta osa „za­
chwyca" się II operatorem 
Feliksem Średnickim i konie­
cznie chce usiąść na jego wło­
sach. 

Koniec dialoi;tl - koniec 
sceny. Kilka minut trwało na 
kręcanie, kilka godzin przy­
gotowania i próby. Ale w fil­
mie już tak musi być. 

Dzięki fabryce biustonoszy X. • • 
Pożywienie 50 kR wełny 

Jak zabezpieczyć 
przed molami 

• 
się 

Z nastaniem cle·płeJ pogody sklej )Nt skrzętnie unikany przez 
zwiększa się niebezplecwń· mole. 

stwo uszkodzenia wyrobów weł- Wysoka tcmperat11ra r6wnLe:I: 
nianyeh przez mole. zabezpiecza tka.nh1ę prze-d mola-

Mole są owa.dam! i żyją dość mi. Praisowanle Jest więc sknteez 
krótko, sa.mce od 28 do 56 dni, ne w walce z molami. Najnitsza 
zaś samice około 16 dni. w mies21 temperrutura wody dla zabicia 
kaniach na.szyeh widzimy prze- larw moll wynosi około 60 stop­
watnle fruwaJą<!e samce, samice ni C, wystarczy więc tkaninę za. 
bowiem z powodu dużego cięża- nurzyć do gorącej wody na prze­
ru swego ciała rzadko korzystają ciąg kilkunastu sekund, aby za. 
ze skrzydeł. sami-ce w ciągu swe bić larwy oraz jajeezka. 
go krótkiego życia skła-dają <>ko- Mole - owady nie znoszą zapa­
la 100 do 200 jajeczek każda. z ja chu naff.allny I skrzętnie go nnl­
jeczek tych po upływie 4-8 dni kają. Jeśli .,.„elnę przechowuje się 
cieplej letniej pogody wylęgają w pomieszczeniu dostatecmtie 
się larwy. Dorosłe mole nie na- przesyconym zapa.chem naftaliny 
ruszają wełny zupełnie; w!aśei· - to prawdopodobieństwo znie­
wyml szkodnikami są larwy. slenla przez samicę Jajeczek pra-

Okres wzrostu larw charaktery wie nic istnieje. Naftalina nie 
zuje ~ię ogromnymi stratami. działa na jajeczka ani larwy, któ 
Wielkość tych strat stanie się la- re znajdowaly się ju:I: W wełnie 
two zrozumiała, jeśli uwzględni /trzed jeJ użyciem •. 
się, że w ~przyjającyeh warun- Do uodpornienia przeciw molom 
kach ciepłoty w ciągu roku mo- służy r6wnież, wprowa.dzony do 
gą rozwinąć s.lę 3-1 geilleracje użytku w czasie ostatniej wojny, 
moll oraz że ·potomstwo jednej bardzo dobry środek przeciwko 

Wyro.śnięta la.rwa mola 

tylko samtcy może zniszczyć w 
ciągu roku do SO kg wełny. 

Nic te:I: dziwnego, :l:e walkę z 
molami prowadzi się od dawna. 

Najstarszą I najczęściej &to.so­
waną w gospodarstwie domowym 
metodą walki Jest naświetlenie 

odmeży wełnianej promieniami 
słonecznymi. Naświetlanie w cią­

gu 90 minut zabija larwy oraz ja­
jec:i:ka moll. 
Drugą metodą Je• CZY'flZCzenle 

mechanicmt·e I chemtczne. Czysz­
czenie szczotką oraz trzepanie 
nl·szczy i usuwa z tkaniny Jajecz­
ka I larwy moll. 

Owady I larwy moll nJe Jedzą 
papieru, tote:I: przeehowywanle 
odzidy w torba.eh pap!.erowycb 
szczelnie zaml{nlętycb Jest dosta· 
teoczną oohroną przed molami. 
Szcz„gólnie przydatny do tego ce 
In Jest papt„r gazetoWy, który u 
wzclędn na zapach farby drukar· 
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różnego rodzaju Insektom I owa­
dom - DDT. Polski preparat no­
si nazwę Azotox I Je-st produko· 
wany w postaci proszku, roztwo­
ru lub emulsji. 

Przytoczone wyiej, a 
ne najczęściej, metody 
molami są połowiczne, 

stosowa­
walkl z 
klopotll-

we I pochlaniaj~ wi·ele cza.su 1 
pra.cy. 

Czy jest możllwe trwałe uollpor 
nlenie wełny przeciwko molorn? 

Tak. .Jn:I: przed drugą wojną 

światową chemicy wyprodukowali 
pewne związki, które trwale Pod· 
pomiają w&łnę przed molami. 
Operacje uodpornienia prze.prowa 
dza przemysł włókienniczy w pro 
cesle ostateeznego wykończenia. 

Użytkownik wyrobów wełnianych 
nie potrzebuje .myśle~ o jakimkol­
wiek Innym zabe~leczeniu prz!ll 
molami. Takie uodpornienie Jest 
dla u:!:ytkowników bardzo korzy­
stne, stwarza bowiem podfitawy 
zmniejszenia szkól! wyrządzanych 
przez mole, dla paAstwa I społe­

cze6.stwa zaś zaoszczędza dziest11t 
kl tysięcy kilogramów wełny rocz 
nie. 
P~araity teco rodzaju tu, sze· 

roko stosowane zacranlc~, a pro· 
dukcJa Ich w Polsce przewldzla· 
na ~ w Plan~ Szełcloletnlm. 

Mu M. ORZEŁ 

( 

Mechanicy ładują sprzęt, 
siadają do samochodów akto­
rzy i filmowcy. Powrót do 
bazy. 

Józef Wyszomirski gra w filmie 
„żołnierz zwyeięstwa" główną ro­
lę - generała Swierezewslciego. 
Na zdjęciu widzimy go „w -cywi­
lu" po cał<>dzi.ennej pracy w ple-

nerze„ 

Artyści idą się rozcharakte­
ryzować, natomiast reż. Wan­
da Jakubowska i kierownik 
produkcji Wajnberger udzie­
lają ml szeregu ciekawych 
wiadomości o nakręcanym fil­
mie. 

„żołnierz zwycięstwa" film o 
szerokim tle historyeznym nie 
może być nakręcany w jednym 
miej~u - m6wl laurea,tka Mię­
dzynarodowej Nagrody Pokoju 
i twórczyni wspanialego „Ostat­
niego etapu". - Dobieramy 
więc ta.k krajobraz, zeby przy­
pominał on kraje przez które 
szedł s:i;lak bojowy gen. Walte­
ra. sceny walk w Hiszpanii bY· 
ły robione w Toma.szowie Maz. 
Obecnie przyjechaliśmy z f,o·dzi 
tutaj pod Poznań dla dokona­
nia zd.ięć plenerowyeh I scen ba 
tallstycmych z walk o Bng i 
Nysę. Rzeka Warta będzie więc 
grała podwójną rolę. Pod Po­
znaniem planujemy Inscenizo­
wać moment przemar<zu wojfk. 
W akcji tej będą brały udzlal 
samoloty, artyleria, ezolgl. Naj­
trudnie~szym jednak zadaniem 
będzie odtworzenie walk z for­
sowania rzeki Nysy. Nad brze­
ga.mi Warty zaminowano dużą 
przestrzeń zleml, kt6ra w mo-

H istorię tę opowiedzi 11 je- Ełany do Ameryki bez uprzed 
den z amerykańskich o- niego powiadomienia matki 
peratorów stacji telewi- żołnierz:;i. Oczekiwaliśmy go 

zyjnej w USA. Gazeta fr'm- już w San Francisco i daliśmy 
cuska l,Humanite, która opu- mu do zrozumienia, że może 
blikowała tę wy po w·i e d ź stać się sławnym, zaofiarowa­
stwierdza na wstępie, iż za- liśmy mu kontrakt, premię i 
chowany został w pełni tekst odpowiednią reklamę. Ukry­
oryginalny. V'laliśmy go starannie cały ty-

- W naszych audycjach te- dzień. W międzyczasie nada­
lewizyjnych - stwierdził ope- jemy dzień za dniem zapowie 
rator - gonimy przede wszyst dzi następującej treści: Dzię­
k1m za sensacją. Weźmy np. ki fabryce biustonoszy X zo­
naszą najlepszą audycję o baczycie w tym, a w tym 
.Korei. Zorganizowaliśmy ją w dniu, o tej i o tej godzinie naj 
następujący sposób: Doniesie- I bardziej wstrząsającą historię 
no nam, że jeden z żołnierzy, świata. 
ktury uważany był za zaginio W określonym dniu nadaje 
nego, został odnaleziony i wy my wspaniały reportaż o Ko-

Czy Wergiliusz nosił okulary 
Obrazy starych włoskich ma 

larzy często przedstawiają po­
stacie starożytnych ze szkłami 
na nosie. Ktoś mógłby przy­
puszczać, że już w owych za­
mierzchłych czasach okulary 
były tak jak dziś przedmio­
tem codziennego użytku. Jed­
nakże jak zobaczymy, okula­
ry zaczęły być używane o wie 
le wieków później, a na no­
sach starożytnych znakomito­
ści umieszczone zostały przez 
mistrzów pędzla, malujących 
w czasie gdy okulary były 
symbolem mądrości. 

Uczony angielski mnich Ro­
ger Bacon stwierdził w roku 
1266, że półkula ze szkła po­
większa litery gdy się przez 
nią patrzy na podłożony ka-
wałek zapisanego papieru. Jed 

w północnych Włoszech, praw 
dopodobnie w Wenełji, a je­
go wynalazca pozostał niezna­
ny. Wiemy tylko„ że w archi­
wach miasta Wenecji znajdu­
ją się materiały wskazujące, 
że już W) roku 1300 wydano 
surowy zakaz używania złego 
szkła do wyrobu okularów. 

Po wynalezieniu druku, gdy 
coraz więcej ludzi poznawało 
sztukę pisania zwiększyło się 
również zapotrzebowanie na 
okulary. Jest z!'ozumiałe, że 
dla zwykłego śmiertelnika je­
szcze w szesnastym wieku 
szkła były nieosiągalnym luk­
susem. Wkrótce wraz z roz­
wojem przemysłu szklanego 
okulary staniały, ale i przed 
stu laty noszenie okularów 
nie było zjawiskiem masowym. 
O jakimkolwiek zalecaniu oku 
larów przez lekarzy nie było 
w owych czasach mowy. Me­
dycyna była w sprawach 
wzroku dość bezradna i kto 
źle widział szedł przy najbliż 
szej okazji na jarmark, przy­
mierzał u handlarza kilka ro­
dzajów szkieł i wybierał odpo 
wiednie do swego wzroku. 

·a1>1Sruąaq Tr :ap1<ivroe1 ·or nakże Roger Bacon nie przywią 
!<>P1S'<,l!t1:> ·s :cue1Mois 1 M9MeuA'.p zywal wagi do tego odkrycia 
U'8l{S 'M9U'8ULI3D Z3Z.Id ~A'.plla1u au • . • • 

Dopiero ok. roku 1850 leka­
rze poczęli dokładniej badać 
oko ludzkie, szukając przyczyn 
wad i chorób oczu. Wtedy to 
Holender Hermann Snellen 
wynalazł taqlicę do badania 
wzroku, taką samą jaka uży­
wana jest do dnia· dzisiejsze­
go. Od tego czasu nastąpił 
gwałtowny rozwój przemysłu 
optycznego i dziś już nie ma 
takiej wady wzroku. której by 

-eh\.&!!n) il'.un.r 8 !e,as.row ·i :aMol{ 1 popadło ono w zapommeme. 
Ma1lle.roqo-0Mo.1orew:.i; •g :aprsd1lla Rozwój szlifierstwa szkła i 
A:1nllo.r-a1q ·g :a1l!:>4<1ll ·v !t<onA:.rA'.o I wyrobu okularów datuje się 
·c : e1,e.zllouai s ·~ : ;ipioa.rll ·1 , • 

zsmNa-v9 z od konca trzynastego stulecia. 
- 'IlUJIUld oa :illNvz\rtM.zo11 Przemysł ten powstał gdzieś 

nie moźna zaradzić przez 
dostosowanie odpowiednich 
szkieł. 

rei: ogień artyleryjski, granat­
niki, rozstrzelania, bombardo­
wanie„. 

Speaker zapowiada tragicz­
nym głosem: 

.. .i w tym piekielnym kotle 
zginąl człowiek... - orkiestra 
gra hymn narodowy - ... żoł­
nierz z Texasu... z tej a tej 
miejscowości... - Na obrazie 
ukazuje się rodzinne miasto 
zaginionego i stroska'na twarz 
jego matki. Matka znajduje 
się w studio telewizyjnym. 
Komunikuje jej się, że jej syn 
zaginął. Opowiadamy o woj-

' 

nie w Korei o niebezpieczeń 
stwach, które grożą tam żoł­
nierzom. W międzyczasie ka­
mera zdjęciowa chwyta w du 
żym ujęciu najdrobniejsze 
zmiany twarzy staruszki. Opi­
sujemy jej cierpienia, które 
syn musiał prawdopodobnie 
zniesc, przy czym zaznacza­
my, że prawdopodobnie zgi­
nął. Kamera chwyta każd(\ 
łzę spadającą z oka matki. 

Naraz muzyka przechodzi w 
uroczysty ton, na obrazie u­
kazują się flagi amerykań­
skie. Uchyla się chorągiew i.., 
żywy i zdrowy syn ukazuje 
się na planie. Speaker oznaj­
mia: 

- Oto łaskawa pani, dzięki 
fabryce biustonoszy X zwró­
cony został pani syn! ... 

- No i co na to powiecie? 
Wspaniała rzecz, co? Kolosal­
na. Doszło tylko do małej 
komplikacji - zakończył ope­
rator. - Matka żołnierza u­
marła na atak serca. Jeszcze 
w studio ... 
Publikując za l'Humanite 

powyższą wypowiedź pozosta­
wiamy ją bez komentarzy. 
Trudno dać wyraz swoim wra 
żeniom czytając przykłady naj 
ohydniejszego zdziczenia i bar 
barzyństwa do jakiego sto­
czyć się może człowiek, a 
wszystko to w kraju, który 
rości sobie pretensje do kue­
wiciela kultury. 



XY 
KSO 

FON 
S tarsZ'!I pan z bródką i 

bł1/szczącymi szkłami o­
kutarów nerwowym krokiem 
zbliżył się do la(ly sklepu z·--------·------. z b • • d 
instrumentami muzycznymi w lego ~mdła nad którym prze- ro' cie poeci nara p 
Wiedniu i groźnym tonem za- ciągnięto pięć strun gitaro- . 'i 
pytal: wych. 

- Czy jest .:cyksofon? . Za chwiI.ę „instrument" Ie-
- Chwileczkę, proszę - wy zał na ladzie. . . 

szeptała przerażona sprzedaw Starszy pan z powazną mi­
czyni i zniknęła za drzwiami, ną. i zmarszcz?nym . czołem 
prowadzącymi do magazynu. wziql go do ręki, obe1rzal ze 

- Tam w sklepie jest wa- wszy.~tkich stron. trącił palca 
riat - wyjq.kala do zc;jętyc.h mi w strum} i ostrożnie popu.­
przyjmowaniem towarow kie kal w pudło. 
rownika sklepu i magazynie- - Muszę się jeszcze zasta­
ra i wyjaśnila im'. czego zażą- :iowić -: powiedz_ial w ko~cu 
dał energiczny klient. i szybkim krokiem opu.scil 

* * * 
- Jemu z pewnością cho- sklep. 

dzi o saksofon - powiedział 
- Swiat jest coraz bardziej 

zwariowany - opowiadat wie 
czarem spotlcanym w kawiar 
ni kolegom emerytowany rad 
ca magistra.fa - Cudasiewicz. 
- Wyobraźcie sobie, że sakso 
fon jest już niemodny. W~­
myś!ono teraz jakiś nowy in­
strument, tak zwany xykso­
fon. Rozwiązywałem dzisiaj 
krzyżówkę i dziewięć pozio­
mo było „Nowoczesny instru­
ment mu.zyczny". I co mi wy­
szlo? - Xyksofon. 

magazynier. · 
- Nie, zupełnie wyraźnie 

pvwiedzial - xyksofon. 
- Tak, to rzeczywiście mo­

że być wariat - zdecydował 
kierownik i wszedl do sklepu. 

- Czym mogę panu służyć? 
- Przecież mówiłem już 

•spedientce. Chciałbym obej 
rzeć xyksofon. 

- „Zgadza się" - pomy­
~lał kierownik - „wariat". -
Głośno jednak powiedział: 

- Aha, xyksofon. Zaraz 
przyniosę z magazynu. 

Na chwilę wszedł do maga­
zynu, wydal kilka krótkich 
poleceń sprzedawczyni i wró­
dt 

- Wie pan, te xyksofony -
uśmiechnął się do klienta -
rozchodzą się jak świeże bu­
łeczki. 

- Ależ panie Cudasiewicz 
- roześmieli się koledzy. -
Pan się po prostu omylił. To 
z pewnością miał być sakso-
fon. · 

Radośnie witam pieśni 
I. nowe w poezji słowa 
Dedykowane pracy, 
Której treść inna - nowa ... 

Lecz nie wiem, dlaczego poeci 
I tonów twórcy - pieśniarze 
Nie wyjdą naprzeciw ludziom 
Którym na imię - drukarze! 

Jest pieśń o Nowej Hucie, 
Sq strofy o murarzach, 
A cicho w prozie i w pieśni 
O naszych dzielnych 

drukarzach .•. 

A przecież rzecz Wam nie 
obca 

Choć temat nowy może -
Że drulcarz, zecer, kopista \ 
Od innych pracują n~e gorzej! 

Czwarta 
Czwarta z „wolności" zawar 

tych w uroczystym oświad 
czeniu prezydenta Roosevelta 
na kongresie USA 6 stycznia 
1941 r. brzmiała: 

Skladają, łamią, spacjują 
Myśl ludzką kladąc w słowa -
Nim świt Was ranny zbudzi, 
Patrzcie!... gazeta gotowa! 

Tak jak u kombajnera 
Górnika, ezy hutnika, 
Znajdziecie i na ich bluzach 
Zaszczytny znak przodownika. 

Zróbcie, poeci, naradę, 
Taką jak oni - działową, 
Twórczą w my§li owoce 
Wydajną w pieśni i slowa! 
A gdy sumować będziecie, 
Co myśli Wasze ukują, 
Oddajcie skrypty 

drukarzom 
Zlożą... i wydrukują! 

Z. CISOWSKI 
pracownik Łódzkich Zakładów 
Graficznych „Książka i Wiedza" 

wolność 
naród nie mógł napaść na 
swego sąsiada". 
- Myśmy się do tego do­

stosowali - powiedział w za­
ufanym towarzystwie Tru-

C t l ·· wol !llan. ·~.zwar a wonosc - - _A co z Koreą? _za 
nosc od strachu - to pow- t PY-

h 
. b . . ano go. 

szec ne ogramczenie z ~oJen _ A czyż Korea _ odparł-
do tego stopnia, aby zaden jest naszym sąsiadem? ... 

To sa1no 
Niedawno przybyła do 

Northbridge w USA japańska 
narzeczona jednego z żołnie­
rzy amerykańskich. Krótko po 
przybyciu została otoczona 
przez reporterów miejscowej 
prasy, którzy pytali ją o 
pierwsze wrażenia z USA. Mło 
da dama wyznała lekko za­
żenowana. „Nie mogę powie­
dzieć, żeby tu było inaczej 
niż w Japonii. Jedna rzecz 
tylko mnie uderzyła: Nie wi­
dzę tutaj tak wielu żołnierzy 
amerykańskich jak w Tokio". 

Z #raszek 
SZCZYT OSWIATY 

W szkołach angielskich stosuje 
się szeroko karę chłosty. 

Taką o ś w i a t ę dajq 

dzieciom, 
że od niej gwiazdy w 

oczach ś w i e c q .•• 

O PEWNYM „C2YTELNIKU" 

Książ/ci oprawil w plótno, 
wyzlocil i.eh grzbiety -

cóż, kiedy kartek w żad­

nej nie rozciąl, niestety. 

TADEUSZ GICGIER 

Pomyśl - zgadniesz 
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Zamieszczona wyżej klisza 
przedstawia różne rodzaje pi­
sma (w każdym rządku po­
ziomylll odmienne pismo). SprG 
bujcie je określić. 

Jeśli nie jesteście pewni, 
czy odpowiedzieliście dobrze, 
porównajcie swe odpawied:d 
z naszym rozwiązaniem na in­
uym miejscu w dzisiejszej 
„Panoramie". 

W magazynie trwała tym­
czasem gorączkowa praca. -
Montowano „xyksofon". Skla 
dal on się ze starej tuby gra­
mofonowej, kawałka mosięż­
ne; rti1'11 i kolorowego, okrąg 

- Właśnie że nie - obru­
szyl się radca Cudasiewicz. -
Chcąc się upewnić zaraz po­
szedłem do sklepu muzyczne­
go i kazałem sobie taki no­
womodny instrument pokazać. 
Zapewniam was, ·czegoś bar­
dziej idiotycznego jeszcze nie 
widzialem. 

Tłum. J. G. System trójko­
wy tak im się 

spodobał, że 

nawet po pra­
cy nie mogą 

się rozstać. 

ROZRYWKI UMYSŁOWE 

SZACHY 
Pod re4akcJlł lt. Makarceyka 

POZYC.JA Z PARTU 
gr.nej w turnieju o mistrzostwo 
Polaki juniorów w 1951 r. 

pod redakcJ- R, MlałkowsJdego 

L REBUSOGRAP 

Czarne: Balcerowski 

Grynfeld po 8 1 pół p. Według 
systemu wartościowania punktów 
Grynfeld znalazł się na trzecim 
miejscu. 
Półfinal w Krakowie: zwycię­

żył Ciejka, drugi Woźniak. 
Półfinał w Rzeszowie zakończył 

Sławny człowiek 

Białe: SWięcicki 

Posunięcie na cza.me. Nastąpiło 
1... Sf&-e4+ I 2. f3xe4 (P<> Gxe4 i 

Wel czarne grają Hf5 z dobrą 
grą) 2... d5xd 3. Wbl-el, He6-
f5+ 4. Kf2-g1, e4Xd3 5. Wel-e3 
(czarne zdobyły piona i mają 
przewagę. Posunięcie We3 umo­
żliwia Ba,lcerowsklemu piękną 
ofiarę gońca. s. Gb7xg21! t czarne 
:i;<iobywaJą drugiego piona, gdyż 
goJ'ica wziąć nie można, co każdy 
z czyte-!ników może sam stwier­
dzić z la twością. 

POZYCJA Z PARTII 
Seifert - :Pietzsch mistrzostwo 

NRD, 1951 ' 

WYNIKI 5 POŁFINAŁOW DO 
MISTRZOSTW POLSKI 

PółUnał w Legniey: zwyc!ęeył 
mistrz Błaszczak. Drugim był Bo­
leslawskl, który w ten sposób 
zdobył tytuł kandydata na mi­
strza. Obaj zakwalif.iJlcowali się 
do turnieju o mistrzostw<> Polski. 

Pól.finał w Olsztynie: pierwszy 
Gniot. dTUgl Kwilecki (również 
uzyskał tytuł kandydata). Obaj 
wchodzą do finału mistrzostw 
Polski. 
Półfinał w Wa·rszaw!e: pierwszy 

szukszta z 9 p.. z 11 możliwyeh. 
Za nim Dworzyński 1 mistrz 

się zwycięstwem łód'l.kich SQ:achi- Mr. Brown i Mr. Morgan 
stów: Szymański 8 i pół z 10 mo- · h 1· N y k d żliwych, Witkowski 7 i pól, Rege- przyJe.: a 1 Z ~~. or U o 
dzińskl 7, Szymański i Willkow- FrancJl, by osob1sc1e przeko­
ski wchodzą do finał~ .mistrzostw I nać się o dobrodziejstwach 
Pol~ki. szuksz~. Wozmak i si:y- „planu goopodarczego dla 
manskl zdobyli tytuł kandydatow d . , E " z od 
na mistrzów. U2'l rowiema uropy • g -

Ryszard Brudzvńsk; 

Moja propozycja 
Chciałbym w tym miejscu zgłosić poprawkę 
Do pewnych nowych powieści, 
Do nowych filmów i sztuk scenicznych, 
O których krążą zle wieści. 

Wszystkie te dzieła sq pozbawi01te 
Zwyczajnej, ziemskie3 miłośct -
Każdy bohater to wprost asceta. -
Głosi zasady i pości. 

W swojej partnerce dostrzega 
Okiem suchego ascety 
I przodownicę i aktywistkę, 
Lecz nie dostrzega kobiety. 

Z'fDtlkle 

Gdy ją calu.je to zwykle w czolo, 
Jak patriarcha w dzień święta, 
A gdy z nią mówi to o sanskrycie 
Z miną tępego petenta. 

A ona goni wciąż na zebrania, 
Nie śpi, nie pije, nie pali, 
Na randkę nie ma niestety czasu, 
Bo jej referat znów dali. 

Coś mi si~ zdaje, że w źyciu nie tak, 
To nie realizm, to zlości -
Ludzie pracują, ludzie budują, 
Lecz tęsknią też do milości. 

W resorcie sztuki oraz kulturv 
Ktoś z kimś się nieraz też pieści, 
Bo to kultura; miłość to sztuka, 
Więc sprawdźcie swoje powieści. 

Niechaj w powieściach milość do Zosi 
Lub mej Ewuni zagości, 
Pokażcie w filmie moją Marysię 
Zgłaszam się też do milości. 

nie d~li do wniosku, że gdy­
by nie plan Marshalla, Fran­
cuzi nigdy nie chodziliby tak 
dokładni~ wygoleni, jak to ma 
miej.sce obecnie. 

W tym też czasie przybył 
do Paryża sławny aktor fil­
mowy, Charlie Chaplin, który 
swą osobą wzbudził wśród 
Francuzów zrozumiałe zain­
teresowanie. 

Mr. Morgan, widząc poru­
szenie wśród Francuzów, do­
myślił się, że musiała przyje­
chać jakaś znakomita osobis­
tość. Wysłał więc Mr. Brow­
na, żeby ten od jakiegoś prze­
chodnia zasięgnął informacji 
o przyjezdnych i dowiedział 
się jego nazwiska. 

- Monsieur - odparł pierw 
szy zapytany przechodzień -
czy to możliwe, że nie zna 
pan tego sławnego człowieka, 
który zarabia milion dolarów, 
.b.--tóry ~est powszechnie znaną 
postacią w swojej ojczyźnie i 
z którego cały świat się śmie­
je? 

Odgadnąć znaczenie 9 podanych 
rysunków i wpisać je na miejsce 
liczb, znajdujących się pod każ­
dym z nich, Następnie wypisać 
kolejno wszystkie litery w po­
rządku odpowiadających im liczb 
od 1 do 38 i odczytać rozwiązanie 
końcowe. 

1 
z 
3 
4 
5 

z. FIGURA MAGICZ1'łA 

1 i '3 4 5 

Gdy Mr. Brown usłyszał, te 
słowa, podziękował informu­
jącemu go Francµzowi i pę-
de!ll udał się do Mr. Morga- Puste kratk1 uzupełnić literami, 

aby powstało 5 wyrazów, czyta-
na. I nych jednakowo poziomo i piono-

- Czy pan wie, Mr. Morgan wo. 
- rzekł wzruszonym głosem Znaezenle wyrazów: 1. Zwierzę 
_ że 'l"rurnan przyjechał do ssące drapieżne z rodziny kun. 2. 

. Wyspa na morzu EgejSk.lm. 3 
Pa;yza. Najdrobniejsza część składowa 

• nich u nas I u 
Rys.K. Grus 

,Xagaftc& światła Xaga.nk! cleDlJloty. 

organizmu. 4. Drzewo liścl.aste. 
5. Wodospad złożony z szeregu 
mniejszych spa<ików wodnych. 

Za prawidłowe roziwlązanie obu 
powyższyoh zadań przeznaczamy 
do rozlosowania 3 nagrody książ­
kowe, a co najmniej jednego -
2 dalsze nagrody pocles;enla (rów 
niei: kslątkl). Rozwiązania nadsy­
łać prosimy w terminie tygodnio­
wym pod adresem: RedakcJa 
.,Dziennika Łódzkiego", Łódź, uil. 
Piotrkow.ska 96, z dopis-klem na 
koperele „Rozrywki umyisłowe", 

ROZWIĄZANIE ZADAR 
Z DNIA %7.4. BR. 

1. Działania a,rytmetyczne: 
455 108 347 

13 X 17 - 221 

35 - 91 - 126 
z. Prupla.tanka, Pionowo: 1. 

Imperializm. 2 Konstytucja. Po• 
zlomo: 3. Zmrok. 4. SerS<"1. 5. Pi­
ryt. 6. Album. 7. Szyja. 

Za prawhHowe rozwiązanie ołl11 
zadail nagrody ksiątl<0we wylMO· 
wali: 1. Horoks Romana, Łódź, 
Kilińskiego 42, m, 7; 2. Janas Wła­
dysław, Łódź, Nawrot 99; 3. Smi­
glelska Izabella, Łódź, Zielona 28 
m. 7. 

Nagrody pocieszenia (klsląźki) 
wylosowali: 1. Rumiński Albin, 
Łódź 9, Jana 30; 2. Bul>as Maria. 
Łódź, Sępia 5. 

ROZWIĄZANIE KONKURSU 
Z DNIA 27.4 BR. 

1. Niemcy zachodnie - „Preez 
z remUitaryza.cją, żądamy zjed­
noczenia kraju"; 2, Związek Ra­
dziecki - .,P<>d przewodem Stali· 
na nar,rzód do zwycięstwa k<»nu­
nizmu"; 3. Polska - „Zwyci"SkO 
wykonamy Plan sześcioletni"; 
ł. Francja - „Precz z polltyką 
zbrojeń''. 

Nagrody ksiąźkowe wylosow1l1: 
1. Pruski Janusz. Łódź, Ozorl<ow­
ska 12: 2, Kordasz Stefania. Łódź, 
Zamenhofa 38 •. m. 20: 3. Frsncke 
Mirosława, Łódź 9, zg;e,.,,ka 101; 
ł. Jeżyńska Wiesława . Łódź, Ra­
kietowa 15a; 5. Slelzeń Halina, 
Łódź, Zielona 7, m . 20. 

Osoby wyżej wymienione orosi­
my o zgłoszenie się do redakcji 
po odbiór nagród. 
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Takich jak on są tysiące 

Korespondent Jó.zef Bojarski 
redakcją 

Śladem naszych ·interwencji 
'„M. S." - W sprawie wcza- 1 średni ej interwencji w insł3""" 

sów leczniczych interweniuje- tucjach. 1 

my w Wydziale Zdrowia. przy\ Odpowiedź powvższą otrzy­
Prez,vdmm RN In;· Łodzi. O mal ob. śląski, któr y napisał 
wyniku pow1adon:1m?'. \w liscie, że od początku 1951 

"' • mow1 o .z Ylspółpracy 
Podobna odpow1edz w ru- roku nie może otrzymać skie­

ŁóW BUDOWLANYCH". - niego by napisał do prasy i o bryce .. OdpowiPrlzi Redakcji" ' rowania na wcza sy lecznicze. Józef Bojarski - syn chłopa 
z powiatu kozienickiego - jest 
jednym z aktywnych korespon 
dentów, którzy otrzymali za­
proszenia na Wojewódzki Zlot 
Korespondentów Robotniczych 
i Chłopskich z. i.odm i woje­
wództwa. Wc;r.oraj był właśnie 
w redakcji. Robi to zresztą od 
wielu miesięcy raz w tygod­
niu, by porozmawiać, podzielić 
się spostrzeżeniami w pracy, 
zapytać, które tematy warto 
opracować i poradzić się jak 
je opracować. 
Ręką brązową od rdzy -

pracuje jako zbrojarz w Za­
rządzie Budowlanym Nr 2 w 
Łodzi - wyjmuje zapal:1ci i za 
pala „Mocnego". 

go gdy rozpoczynał jako ko­
req>0ndent w roku 1951 współ 
pracę z redakcją. 

Bojarski zaciąga się dymem 

.. NIEWŁASCIWE ROZŁAD0-1 ich spostrzeżeniach. spotykają Czyteln icy niejedno' W niedługim czasie redakcja 
WYWANIE i MAGAZYNO- D . . . . B . k' lot.rzym<1ła z Prez:vdil1m RN 
W ANIE ZWOŻONYCH MA- . - zis. - .~0"'.1- o.i~rs. i - wyjaśn. ienie, którego urywek 
TERIAŁÓW".- „PRZODOW-l·1a sam rowmez się zm1emłem. 0 cytujemy: 

NIK PRACY . RACJONALI- C~ytaJ~C prasę codz1ei::-ną. ~te I ,„ b śl ,,_. 
· i I s1eczmk Stowarzvszenia D?.le". i " • ezwano 0 · ' ąs„iego na 
ZATOR GRESZLER" - to ich nikarzy RP „Korer.Jondent",

1 

'Komis.ię Społeczną, która dnia 
tytuły. I oraz biorąc udział w naradach 16 kwietnia br., przyznała ob. 

Sląskiemu leczenie sanatoryj-
A skutek? roboczych redakcji podnio- li ne w Dusznikach na miesiąc 
Przez uporządkowanie i sta- słem swoją świadomość. udo-1 czerwiec br." 

łą troskę o porządek na pla- skonaliłem swoją pracę kores-
1 

f Inny list - korespondenta 
cach budów w znacznym stop- pondenta. Również dużo do - - W. B. - przesłany do Prezy-
niu zmniejszono marnotrawst- myślenia dało mi przemówie-

1 I dium PRN w Piotrkowie, zde-
wc materiałów. Zwrócono ba- nie członka Biura Politycznego maskował kumoterskie wy-
czniejszą uwagę na prace roz- KC PZPR - Jakuba Berma- I dzierżawianie placów w Sule-
ładunkowe i magazynowanie. na, wygłoszone z okazji 40-le- jowie przez ob. Łukasika, pra 
Natychmiast po ukazaniu się cia „Prawdy". Specjalną uwa- cownika Rady Narodowej w 
notatki wyreperowano dach gę zwróciłem na część mówią- 'Sulejowie. 
magazynu przez co uchronio- cą o roli krytyki prasowej, o Są to dwa tylko przykłady 
no cenne materiały elektro- pracy korespondentów i opie- l'cznych interwencji przepro-
techniczne przed zniszczeniem. ce jaką otacza ich Rząd i Par- wadzonych przez redakcję. 
W sumie zaoszczędzono skar- tia. Umocniło to moje przeko- 1 Dowodz·ą one, że na ogół insty 

- Widzicie kolego redakto­
rze, otrzymałem zaproszenie 
na zlot. Wezmę w nim udział 
Chciałbym rówmez zabrać 
głos w dyskusji. Obawiam siq 
jednak, że mogę się stremować 
1 może mi to nie wypaść. 

Przypominam Bojarskiemu. 
że te same obawy nurtowały 

bowi państwa parę tysięcy zło nanie. Pracując jako korespon \ tucje reagują natychmiast na 
tych straty. Pieniadze te moż- drnt staję się jeszcze bardziej · . . . . sygnał_Y C~y.telników, d?>yodzą 

papierosa i zaczyna wspomi- na było wykorzystać na wzmolpożyteczny, jeszcze lepiej mo-1~rotme. Reda~CJa bow1~m m~ oi:ie rowrnez si:utecznosc1 :val 
nać: żenie tempa budowy. gę się włączyć do naszej wspól Jest. •W. sta.mi:; ~ub~1kowac k1 pr?w~dzoneJ ~e szkod.ruct-

„W Łodzi jestem od listopa- nej walki 0 realizację planu. wsz~ stk1ch llstow, Jakie nad- wem 1 bmrokracJą za posred-
da 1950 r. Caly czas pracuję w - Wszystkie moje notatki, J syłają _czytelnicy. Wiele z nich \nictwem listów nadsyłanych 
budownictwie. Mieszka.jąc jesz a piszę dwa do trzech raz11 w Oprac. W. Kakowski załatwianych jest drogą bezpo do redakcji. (\Vd.) 

\ 
cze na w.~i pisałem do „Chfop- tygodniu, byly drukowane. 

Dialog 
podsłuchany 
na ulicy 

skiej Drogi". Już wówczas Miałem początkowo trochę klo 
przekonałem się o celowości i potów w pracy. Kierownictwo 
skuteczna.ki pisania spostrze- nie chcialo zrozumieć, że jako 
żeń z życia do prasy. Pracując korespondent je.~tem im pomo­
tt' Zarządzie Budowlanym za- cą. a nie przeszkodą w organi­
uważylem wiele niedociągnięć. zowaniu pracy. 

1 Gł:.OS~ -Ir~ 
Słuchaj, może we wtorek 

pójdziemy do kina. 
- Niestety, we wtMek 1tie 

mogę?! 
- Dlaczego?! 

Nie moglem na nie patrzeć. 
Postanowilem z nimi walczyć i 
przyszedłem do redakcji, by 
porozmawiać o ni.eh. Tak zo­
stałem waszym koresponden­
tem. 

o barach 

- Dlatego, że idę ?t4 impre-
zę organizowaną przez „Dzien­
r..ik Łódzki". 

- Noo, a gdzie. się on.n od­
będzie i kiedy? 

Istotnie. Bojarski spotkał się 
w swoim zakładzie z niezrozu­
mieniem roli korespondenta. 
Rozmowa przedstawiciela re­
dakcji z kierownikiem. zarzą­
du przedsiębiorstwa oraz z 

Te::az już razem przyporni- przewodniczącym rady zakła­
namy sobie niektóre z notatek, dowej przyczyniła się do zmia 
jakie pisał Bojarski. ny stanowiska względem ko-

Tak się jakoś skład.a, że ba­
ry mleczne często znajdują się 
w naszym „Reflektorze". Roz­
maicie o nich piszemy, i dobrze 
i źle - jak tego wymagają 

tzw. okoliczności. 
Tym razem mamy garsc 

uwag pod adresem prowadzą­
cych bary Miejskich Zakładów 
Mleczarskich. 

- Mówiłem ci, że we wto­
'l'ek, o godzinie 18.30 na hoke­
jowym stadionie „Włókniarza". 

- Wiesz, ja też poszedłbym. 
a.le mieszkam daleko od śród­
mieścia. Jale wrócę do domu? 

„NIEPORZĄDKI NA respondenta. Dziś uważany on 
PLACACH BUDÓW i MAR-

1 
jest za pomocnika, a i koledzy 

NOTRA WSTWO MATERIA- pracy również zwracają się do 

- Nie szkodzi. Po imprezie Tak pracują 
będq oczekiwać na widzów do- W dniu 18 kwietnia ~952 r. 
datkowe tr~m";"aje nn . pętli - w 60 rocznicę urodzin Pre-
Dworca KaLtskiego. Pal d p , k' · 

S• h j . ś · • t k zy enta o.s ie3 Rzeczypospo 
- .uc a , nie piesz się a . z ·t · L d · b B l • "J h · t ć ~ k 1 e3 u owe3, o . o es.awa 

;szcze c c~ cię zapy a Ja Bieruta - na ogólnym zebra-
s1ę dochodzi d" tego sta.dionu. niu mieszkańców bloków 466 

- Zaraz, narysuję Cl plan · 467 b · · h d · l · 
'§ • ż b ś ·e blqdzil Pro i , o e3mu3ącyc zie nicę 

we3 ci:· e Y ni • Radogoszcz, powołany zostal 
szę, 0 o on. do życia społeczny komitet po 

tr ~\,1,1n"t 

maT4 
sradion j 
(hokejcx.uyl .i 

mocy przy budowie twardej 
nawierzchni na ul. Gen. So­
wińskiego" - oto krótki ury­
wek z korespondencji E. Zasa­
dy, członka komitetu blokowe­
go. 

W parę dni później do komi 
tetu zgłosiła się ob. Sieklucka. 

- Czy !ista zgloszeń do prac 
przy budowie nawierzchni je­
szcze nie zamknięta? 

- Nie - padła odpowiedź. 
- A kogo obywatelka chciała 
zglosić? 

- Jakto kogo? Sama chcia­
łam wziąć udział razem ze 

_ A teraz do widzel'tia, do wszystkimi mieszkańcami 
przy porządkowaniu. naszej 

zobaczenia we wtorek. ulicy. 

Rozmowa powyższa stanie 

~łlAl>IO• 
NIEDZIELA, 11 MA.JA 

się dla czytelników bardziej 
zrozumiałą jeżeli podamy, że 
ob. Sieklucka ma 71 lat. Mimo 
podeszłego wieku zgłosiła się 

Wiadomości: c.oe, a.ee, 1'·99• do komitetu, by jak sama za-
21.no, 23.so. . . • 

8.30' „Wszechnica Racłlowa" znaczyła w miarę sił wz1ąc u-
wykład z cyklu: „Historia litera- dział razem z innymi w tej 
tury po1sldel" (II). 8 ·50 Ch:WJ.la społecznej pracy. Nie była ona 
muz. 9.30 Aud. dla ~zieC1 w w1eku 
przedszkolnym - &!:uch. 9.45 „Wieś jedyną, która w dość energicz-
tanczy i śpiE>wa". 10.00 Przegląd ny sposób upominała się o za 
prasy stołe<:znej. 10.ns Skrzynka pisanie na listę. Zgłosiły się 
ogólna PR. 10.20 Radziecka muz. . 
filmowa t operetkowa. 10.50 „Ro- również ob. ob. K. Abramowicz 
botnlcze Zespoły Swietllcowe przed i J. Derenczak. 
mikrofonem". 11.10 „Poezja i mu Do prac zaplanowanych 
zyka". 11.40 Skrzynka Wi;7..echnicy 
Radiowej. 11.57 Sygnał i hejnał. przy ul. Gen. Sowińskiego 
12.04 przegląd czasopism. 13.15 Po zgłosiło się ogółem 105 miesz­
g."adanka z cyklu: „Nowo'ici tech kańców i zaofiarowało 2029 go 
niczne i na·ukowe". 13.25 Koncert 
rozryw. 1s.1s Aud. dla dzieci - dzin pracy, 48 godzin pracy 
słuchowisko. 16.00 zagadka nauko wraz z furmanką i koniem 
wa. 17.20 Koncert rozr 18.00 ~ro- oraz 32 godziny z furmankami 
nika satyryczna 13.30 „Pankle 

1 

. t .ć f' 
Dziady" - wg powieści M. Bałuc parokonnymi. War os zao ta-

Komitety Blokow 466 467 
O pracach tych napisał do re- „Koch1m11 Reftektorku! Pro 
dakcji również członek komi- szę cię bardzo rzuć trochę świa 
tetu blokowego korespon- tla na naszą ulicę. Mieszkańcy 
dent S. Krajewski. ut. Porzeczkowej od kilku tat 

Korespondenci z komitetów oczekują regul"acji jezdni i wy 
blokowych pisząc o pracy leżenia plytami chodników". 
komitetów przenoszą i popula- Sądzimy, źe mieszkańcy ul. 
ryzują doświadczenia komite- Porzeczkowej zachęceni przy­
tów. Pokazują oni, że komitety kładem dobrze pracujących ko 
blokowe istotnie są współgo- mitetów blokowych przemyślą 
spodarzami dzielnic i że od ini sprawę uporządkowania swo­
cja tywy mieszkańców w dużej jej ulicy i wystąpią poprzez 
mierze zależy wygląd dzielnic komitet blokowy do DRN z 
p~zez nich zamieszkanych. konkretnie opracowanymi pro 
Niech ten artykuł będzie zara pozycjami, a DRN z pewnością 

razem odpowiedzią dla „Rozża 11 
pospieszy im .z pomocą,. 

lonej" z ul. Porzeczkowej. Na- Oprac. na podst. korespon-
desłała ona list, w którym pisze dencji E. ZASADY 

Porady prawne 
Dział „Glosy i odglosy", w którym publikujemy listy czv­

telników, dzial korespondentów i interwencji nie sq jedy­
ne, które współpracują z czytetnikami. Od m.irca 1951 r. 
p·rzy redakcji dwa razy w tygodniu po 2 godziny czynny 
j:>st dział porad prawnych, który pomaga czytelnikom w ich 
inciywidualnych klopotach. 
Ogółem prawnik nasz udzielił 1.418 porad, w tym w rb. 

375. Są to przeważnie porady z zakresu ustawodawstwa 
pracy. Nie brak jednak i takich. sprOIW jak np. klopoty mat­
ici mającej dzieci na utrzymaniu, której mqż żywiciel ro­
dziny popadł w nalóg pijaństwa i nie daje pieniędzy na 
utrzymanie. Prawnik nasz udziela nie tylko porad, ale rów­
nież przekazuje niektóre z nich do redakcji dla przeprowa­
dzenia interwencji. Niejednokrotnie bowiem nie wystarczy 
i.dzielić tylko porady, ale trzeba również i pomóc w za­
łtttwieniu sprawy. 

z. KŁYS, PABIANICE .,.. z na· 
desłanego listu nie wyni1ka, jaki 
pokój nakazał zwolnić Urząd 

Kwaterunkowy w Pabianicach. 
Jeżeli Jest to jeden z pokojów, 
które zajmuje matka Pana, to 
deeyzJa j<0st słuszna. Prze-clw o­
rzeczeniu mote Pan wnieść od· 
wołanie do Wydziału Gospodarki 
Komunalnej l Mieszkaniowej przy 
Prezydium WRN w Łodzi, ul. 
Ogrodowa 15. 

kości tł proc. W warunkaich 
sz.czególnej odpowi-edzlalno&Q do· 
datek mote być podwyższony o 
da.Jsze 10 proc. Przy 2-zmianowej 
pracy przesuwanie zmla,n winno 
następować nie rzadziej nit co 14 

dni. 
s. E. WOLCZAJ,q"SKA Z%0. 

kiego. 19 20 Muz. 20.00 Koncert rowanej pomocy wynosi 8867 
~i~f. ~~;toc;e~~~d~y s~~a1~i:J· złotych. . . PORTIERZY ZARZĄDU BUD0-
21.:!0 Melodie tan. 22.00 Muz. tan Komitety 466 l 467 me są je- WLANEGO. 

Uprawnienie przysługujl\ce pra­
·cownlkowi w okresle wymówl-e­
nla pracy do trzeeh dni wolnych 
w mll'Sil\<:U na szukanie pracy 
obowlązu}e nadal. Wprowadzono 
Je-dynie zastrzełenlP. w związku z 
socjalistyczną dyscypliną praey, 
·~e naleiy każdora:rowo prze~Uo­

tyć zaświadczenie, że IJStotnie w<>l 
ny dzień wykorzystywało się na 
„oszukiwanie pra.ey. Obowiązuje 

również zasada, że pra.eownlkowl 
umysłowemu po przepracowaniu 
erze-eh ml~i~znego okresu ·.„ypo 
•vledze-nla przysługuje odszkodo· 
wanie za niewykorzystany urlop. 

~1 15 Reportat z Kolarskle~o wy. c'ł.ynymi, które potrafią zorga- Sprawa ustalenia godzin pracy 
ści!!u _P_okoiu W-B-P. 22·30 Wia· nizować prace nad porźądko- 1 wynagro-dzenla zawarta jest w 
domosc1 sportowe z całej Polski kt . · 

waniem d:z;ielnicy, w oreJ umowie zhl-orowej. Wasza nmo-
ROZGŁOSNIA LODZKA działają. w• zbiorowa przewiduje, że za 

8.55 lnform~!e 1(.00 Z notatnl· Niedawno pisaliśmy o bloku każdą godzinę pilnowania ponad 
klem w t"renie. 14.29 „w suleJow -1,33, który sprawnie przepro- 8 w dn.J powszednie, ponad 6 ~ 
sklej hlhl'ot.e-ce" r 0 port. 14.35 Kon uadzi"' akcJ·e wysypania na-1 <o boty powtnnikie otrzymywae 
-cert ro:ir. w wyk. Ork. LRPR ą ' 

is.20 ,.Od na.sz:v-ch kore$ron!len· .ivierzchni wielu ulie szlaka ryprór:i należnej ~laey wedtug n· 
t6w„. 18.30 Koneert t.y.czeń. ZJ-.00 pobraną :z; pobliskich fabryk stalonel stawki, dodateik w wyso 
Wtad. ·~nnl'łn"' P loko lne. 

6 DZIENNIK ŁODZKJ. nr 113 (mD'j 

kilka słów 
Albowiem wpłynęła do na-

1 

prośba jest słuszna, zwłaszcza, 
szej Rooakcji zbioro~a prośba że punkt ten jest wygodny .i 
pracowników Wojskowego dla pasażerów z D\~rnrca Kali­
Szpitala Klinicznego i pracow- skiego, prosimy o uwzględnie 
ników ZPM im. Dywizji Koś- nie jej przez MZM. 
ciuszkowskiej o otwarcie no-
wego baru mlecznego, którego I przy okazji jeszcze jedna 
brak odczuwają oni w swej prośba do MZM. Dostarczajcie 
dzielnicy. A u zbiegu ul. ul. że- barom masło w mniejszych 
romskiego i Knpernik;i stoi pu ilościach i częściej. Bo zdarza 
sty lokal po zamkniętej przed się nierzadko w świeżej bułecz 
dwoma laty cukierni. Podobno ce zjełczałe masło. A kiedy je­
m.a tam być otwarta kawiar- den z naszych czytelników 
nia. A nasi czytelnicy ze sz:pi- spróbowawszy takiego w ba­
tala i zakładów Dywizji Koś- rze nr. 45 zainterweniował, 
ciuszkowskiej stanowcro wo- E!kspE!dientka odpowiedziała, 
leliby bar mleczny, - a za- ze _meste\v . 1!1asło dostają w 
miast kawy - mleko, czy ke- duzych ilosc1ach i bardzo 
fir. .rzadko. 
Ponieważ naszym z;daniem 

Taki remont 

W niebardzo małym m1esc1e 
Sieradzu, przy ul. Kolegiac­
kiej, pod numerem 1 stał sobie 
dom., który wymagał remontu. 
A że wymagał, więc remont 
rozpoczęto. Zerwano więc 
dach, który trzeba było pokryć 
całkowicie dachówką. 

&f!4i.lrREDAkCJI) 
M. z. - Pońcwchy IV gatunku 

mogą mieć różnicę długości cho­
lewek i stopek d-0 8 proc. Ponie­
waż stylony, które pani zakupiła 
są IV gatunku, nie jesteśmy w 
stanie interweniować 

J. K. - Nadesłanego listu o nie 
właściwym zach-0wamu się kon­
duktor;o nie możemy wykorzystać 
oonieważ nie podała pani nazwi­
ska. Odpis przesłaliśmy do wiado 
mości MPK. 
MLchał Wo!C)szyn. - W S!Jrawie 

przyjęcrn do Wojskowej Akade­
mii Techmcznej należy zwróci~ 
się do Rejonowej Komendy Woj­
skowej. Adres Komendy uzyska 
Pan w DRN 

Myszka z Lodzi. - Liceum Dro 

I A przy ul. Kolegiackiej, pod 
nr. 4 stał sobie drugi dom, 
który także wymagał remontu. 

Więc z domu przy ul. Kole-
giackiej 4 zerwano da­
chówkę, aby pokryć nią dach 
domu przy ul. Kolegiackiej 1. 
I tak minęły dwa tygodnie, 
domy stały bez dachów, za­
częły padać deszcze, woda za~ 
częła przeciekać do mieszkań, 
a meble wraz z lokatorami pły 
wać. Zarysowały się sufity, lo­
katorzy patrzyli na to z prze­
rażeniem, robotnicy budowlani 
załamują ręce, a Miejskie 
Przedsiębiorstwo Budowlane 
co? 

Dopóty dzban 
wodę nosi 

Grupa zbrojarzy na odcinku 
nr. 3 na Bałutach pracuje o­
fiarnie i wydajnie. Mimo to 
jednak, wydajność ich pracy 
zmniejszyła się nieco na po­
czątku kwietnia r.b. A stało 
się to dlatego, że 8. IV popsu­
ł.a się maszynka do cięcia żela­
za. Maszynkę natychmiast ode 
sł.ano do naprawy do bazy 
sprzętu. A ponieważ maszynek 
takich · miała grupa zbrojarzy 
tylko dwie ta druga musiała 
spełniać podwójne obowiązki. 

Ale po miesiącu popsuła się 
ta druga, a ponieważ ta 

pierwsza je:.-;:z;cze nie została 
naprawiona. zbrojarze zostali 
bez maszynki. 

~istowskie nie organlzuJe egzami- A baza odpowiada beztro-
nów dla eksternów Nie ma rów 
nież innych możliwości złożenia sko, że niestety, ale naprawi 
takiego egzaminu tę pierwszą nie prędko, a o tej 

z. Jasik. - Potrzeby mieszka- d · t kod 6 · ' N 
niowe łodzian w chwili obecnej rug1ej, O sz a m WJC. a 
nie mogą być jeszcze całkowicie beztroski stos1.lnek bazy warto 
zaspokoione. wasze kłopoty jak i więc odpowiedzieć starym 
wielu innych. któr:iy miesz.ka•a przvsłowiem: - dop0ty dzban 
w nieodpow1edmch warunkach · . 
rozwiązać- może prowadzon_e ober l wodi: nosi. .. 
nte na szeroką skalę budowni-
ctwo miesz;Kaniowe. Koresp. JAR 



81t1y 
mięsllo-lhlszczowe . 
na czerwiec 
Rozdział bonów m<ięmo-<tłus>lCzo 

wy-eh na cz..,.rwiec 1952 r. dla za­
kładów pra.cy uspołeczniony.eh od 
będziie się w dnia-eh oo 15 do 23 
maja br. włącznie w Oii'dziQilla-ch 
Handlu Prea:. Dzle1n. Ra,d.. Nar. 
J,ódź - Sr6clm1ei'Cle - Al. Koś­
ciusz.kl 1, Łódź-Póln.o-c - ul. Ll­
manowiskiego 40, Łódź-P-0~dlrie 
ul. Pal>iank:k·a 210 wg nlżel usta­
lonego porządku: 

Dnia 15 i 16 - zakl:ad.y pr~y 
za.trudniaiią.ce od 1 do 50 pracow­
n ików; dnl'a 17 i 19 - .... kła.dy pra 
cy zatrudnlają.oe od 50 do 500 pra 
.::ownlków; cłu ia 2il, zt, %2, %3 - 7'a 
kłady praicy za.brudniaJą.ee ponad 
500 pracowników. 

Zakłady pra,cy uSJ)-OJ.eczn.io11e 
w lnny spt>rzą,dzić zapotneb-Owanie 
na bony mięsno-~we na 
c zerwic.c br. w opal'Ciu o zapo­
trzebowanie spo!"Ząd!L(}n.e w ma.ju 
br. w ten sposób, że: od.d.zlem~e 
wykażą praoeawnmców, którzy <>­
trzyma.Jl bony mięsno-thtsziczowe 
na maj br. przez zakład praicy i 
nadal pra-cuJą. Praicorwni·C.V ci nie 
1;ą zooowiązami składać zglo­
Ezeń, oddzi.elnle pra,oo<Wn.'lków 71Wol 
n i-0.ny-ch i oddzielnje P'raeoW111l­
ków nowom.angażowanyeh dla któ 
'rY'Ch doląma się zglm;zenia (<Z fio 
letowym paisem) po.świa&ZO!lle 
pruz proowadząeego tndd•unkl. 

TPP-R w Dniach Oświaty, Książki i Prasy 
Pogadanki, dyskusje, wystawy ciół, wywołuje wśród nich ży­

wy oddźwięk i chęć dyskusji. 
l OO takioo pogadanek połączo­
nych z dyskusją organizuje w 
dni święta na:>·zej kultury 
TPPR.• 

Czy Oleg Koszewoj bohater haterów? A Czapajew? Czy radzieckiej, a órganizowanych 
„Młodej Gwardii" jest typo- istniał naprawdę, czy też stwo- przez TPPR w szkołach i za­
wym przedstawicielem młodzie rzyła go wyobraźnia pisarza? ... kładach pracy z okazji „Dni 
ży radzieckiej? Dlaczego Ilia Te i inne popularne postacie Oświaty, . Książki i Prasy". 
Erenburg niemal na ostatnich rosyj!;kiej i radzieckiej litera- Trzeba bowiem stwierdzić, ż~ 
kartach swojej „Burzy" uśmier tury ożywają na licznych dys- literatura radziecka zyskuje 
cił jednego z jej głównych bo- kusjach poświęconych książce sobie wciąż nowe kręgi przyja-

Odbędą się one w najbllżsżyc'h 
dniach w ZPM im. Strzelczy­
.ita, Zakładach PW im. Waryń 
skiego, „\Vólczance" i w innych 
wielkich zakładach pracy. ---------------------------------------------------------- ~------

NIEDZIELA 

11 
MAJ 

oas 
Fran>Clszlta 
JUTflO 
Pankracego 

WAZNE TELEFONY 

Pogot. Ratunkowe 
Strat Potarna 
Kom. Mlelska MO 
Miejski Ośr. lnfor. 

254-44 

8 
253-GO 
159-15 

D~ZUR~ 
Al>TE8' 

11.5 (n~ziela): 

A . S. nr 45 (Limanow­
skiego 1). A. s. nr 10 
(Piotrk<>WSk& 193), A. s. 
nr 21 tLagiewnicka 120). 
A. s nr 23 (Piotrkowska 
307). A S nr 27 (Naruto­
wicza 42). A S. nr 33 (Ar­
mil czerwonej 8). A. s. 
nr 13 (Obr. Stalingradu 15) 
A. s. nr 29 (P1·otrkowska 
•5). A. S. nr 25 (Gdańska 
nr 90). 

COf 9.dztef K.;EDV? 
• wodospadów", „U źr6-

~lfa" del prawdy", „W pól-
._... nocnej Bukowinie", g. 

SO W~ < W11:0kows1< '"eo 151 
g. 15 „P<>cią.g do Mar-
11yli'i"; 12.5 g . 19 „P<>­
ciąg do Mari;yli!" 

>VOJSKA POLSKIEGO 
(Janeza 27-29) g. 19 
„Banl<ru.t" 

POWSZECHNY (Obr. Sta 
lingradu 2-t) g. 11.30 
, .Daimy i huzary", g. 19 
„Eugenia Grandoeit" -
12.s nieczynny 
ŻYDOWSKI (Więckow-

skiego 15) 19,30 „Ongiś 
był<>". 12.5. nieczynny. 

MUZYCZNY CP!Otrkow-
ska 243) g . 19 „Orfeusz 
w plekle" - ost. dni . 
12.5 nieczynny 

17, 18, 19; 12.5 Program 
naukowo-oświatowy nr 
22-52, PKF nr 20-52 „Na 
§.oj,eżka.ch dzikich zwie 
rząt", „Zorza polarna" 
g. 17, 18. 19 „Pilre>g<n\"' 
g. 20. Progr. dla naj­
młodszych: „Ba.jka o 
rybaku i ryb·ce", ,,Za 
króla Kra.kusa" g. 11, 
12. 15, 16; 12.5 g. 16. 

Ml.ODA GWARDIA (dla 
młodzieży - Zielona 2) 
„Wesołe zawody„. „Ma.J 
pra.c:v, walki, pokoju" 
g. 14, 16, 18, 20, por. 
g. 12; 12.5. g, 16, 18, 20 

MUZA (Pabtantcka 173) 
„Na a.renie" dod. „~Uo 

MAŁY (Traugutta t) 
19.30 „Zielony gU". 
12.5 nieczynny 

g. dz! budu,lą pokój" 11. 
16, 18, 20, por. - l1; 

12.5. g. 18. 20. d<>Zw. od 
lat 7. .PINOKIO· 1Kopernfks 

16) g. 12 i 17 „Jest dro 
tyna"; 12.5 nleeeynny 

CYRK nr ' (Pl Niepodle 
~toścll eodzlennle atrak 
eyjtly program o {! 19.30 
w nledzlele 1 święta o 
~ t~.~o • 19.!0 

• N,,l l\IĄ • 

POLONIA (Plottk<>wska) 
57) „Nędznicy•• I seria 
dod „W kralu eocłallz· 
mu" nr 1-52 g. 10, 12, 
14.30, 16.30, 18.30. 2-0.30; 
12.5 g. 16.30, 19.30, 20.30 
dozw. od lat 14 

BAJKA ctrranc1szkańska 
A S nr łl <Al. Kołclu- 31) „Statek pułapka", 

PRZEDWJOSNlE (Żerom 
sklego 74) „Splewak nie 
znany" dod „Swlsta­
kl" g. 16, 18. 20. p<>r. 
- 11; 12.5 g. 18, 20, 
do.zw. od lat 14 

ROMA {Ul. Rzgowska 82) 
„Zakaz~ne piosenki". 
g. 16, 18, 20, por. - 11; 
12.5 g. 18, zo, d02W. od 
Lat 10 

SOJUSZ (Nowe Złotno) 
„CzekaJ na mnie". dod. 
„Czy zwierzęta myśla". 
g. 15, 17, 19, dozw. od 
lat 12, por. dla dzieci 
„Król Lavra" g. 13; 
12.5 „Rzym m!a.st.o o­
twarte" g. 19, dla mł-0-
dzieży niedozw. 

STYLOWY {Kilińskiego 
12~) „Piełft Tajgi" g. 
16, 18, 20, por. - 11, 12.5 
18. 20, dozw. od lat 12 

SWIT (Baluck1 Rynek) -
,.Po.tępLeńcy" g. 16, 18 
20, dozw. od 1aJt 14; 
12.5 g. 18, 20, 'por. „Alek 
sander N<>WS>ki" g. 11 

TATRY (Sienkiewicza 40) 

Niektóre z zakładów pracy 
same występują z inicjatywą 
zorganizowania odpowiednich 
imprez. Oto koło TPPR przy 
Państwowym Zakładzie Higie­
ny urządza dnia 16 bm. aka­
demię z okazji „Dni Oświaty, 
Książki i Prasy" połączoną z 
obchodem 100 rocznicy uro­
dzin Gogola. 

Wszystkie dzielnice TPPR 
urządzają również imprezy w 
szkołach, w czym pomagają 
im „Koła Przyjaciół ZSRR". 
Młodzież podziwiać będzie cie 
kawe foto-gazetki, wystawy 
książek radzieckich oraz bę­
dzie mogła dokonać zakupów 
interesujących ją wydawnictw. „Zaręczyny Korlnny 

S<:hmldt" g . t6. 18. 20 
dozw. od lat 14, por. Niezależnie od dyskusji nad 
„Skarb" g. 11.30; 12.5 książkami TPPR organizuje 
„Aliśzer Naw<>i" g. 16· również p'ogadanki na temat 
18, 20, dozw. od lat 12. j 

prasy radzieckiej i jej przodu-
Wl~ŁA CP;;e1azd 1l - jącego organu ,Prawda". Tu 

.,Sumienie g . 16. 18, 20 1 . dk śli., ż t t . 
por. - 12; 12.5 g. 16, 18 na ezy po re c, e os a n10 
20, dozw. od lat lł znacznie wzmogło się zaintere-
WŁOKNJARZ (Próchnika) sowanie gazetami i czasopis­
„Panl Dery" g. 16 15: Mami poświęconymi przyjaźni 

18.30, 20.30, por. - 11. l k d · k" · L" b 
12.5 g. IG.15. 1a.30, 20.30 po s o-ra z1ec 1eJ. lCZ a pre 
dozw. od lat lł numeratorów „Prtyjaźni" 

WOLNOSC tNaplórkow-
wzrosła w Łodzi w ostatnich 
miesiącach kilkakrotnie. 

Dziś o godz. n.oo w sali 

TEATRU MUzyczNEGO 

(dawn. „Lutnia") 

przy ul. Piotrkowskiej 243 

„ŻYW A GAZETA" 
organizowana z inicjatywy 
Łódzkiego Komitetu Obroń 
ców Pokoju przez Redakcję 
„Dziennika Łódzkiego" i ze 
spół Teatrów Muzycznych. 

Udział w imprezie wezmą: 

JAN KOPROWSKI - lite­
rat 

TOMASZ KIESEWETI'ER 
- kompozytor 

zyGMUNT NIRNSTEIN -
plastyk 

JAN RYBKOWSKI - re-

żyser filmowy 

Jak<ł wykonawcy wystąpią: 

BEATA ARTEMSKA i 

EDMUND WAYDA - arie 
operetkowe 

ZOFIA JAMRY - recyta­
cja, 

JANUSZ SCIWIARSKI, 

WIESŁAW KOWALSKI 

HENRYK SZWAJCER -
monologi. 

RYSZARD STANKIEWICZ 
i LUDMIŁA SZWABOWI­

CZOWNA - taniec 

EDWARD KAMI:RSKI i 

URSZULA WALCZAK 
śpiew 

Pracownicy za.truodm.l.eni w pry­
·watny>Ch zakłada-eh pra.cy i w.szyst 
kie osoby indywi·dualne {emerv­
ci. 1>soby samot.ne, po.moce domo 
we itp.) wlnnl p1>bral: zgłoozenie 
tz fi<>letowym pa.em), z t.erl"llU 
Pł°!"Zydlum D7!·e<ln1e~wel Jt.•dy Na 
roilo·wej Łódź - Srólłmi·ekte w 
swych Rejonow. Pun.l!.\ta,ch Oi>a­
łowy-ch. Z tHen" Prez. Ra·i!v Na­
:ro"lowej f,(>elź-Pólne>e dla pryw:.t­
n:v·rh i uspole-cznionveb .,. ... ltl~rlń'v 
p•·<„ry - w Prez. D"I:. RN Łódź­
Półn<J.c ul. Lima.no·w.s..klf'C?o 4t'I. o,1;'1)' 
bv indyw!dua•lnP - ul. Ciesiel­
F·ka 8 Iw p1>dwórzu). z tP.tMtU 
Prez. R•dy Na•o·dOWPj Lódt-1".o­
hidn'P, w Dz. RN ul. Pa.bl:aJlll>C­
ka ZIO. 

Zgt-0szM1ia należy 1'05Wiiaidiczyć 
u wta§ciJwee:o prowadz.ąceęo meł­
d11nkl i zęloslć się po odbiór bo­

•zkl 48) dyturuJe codZlen- dod. „Fabryka chleba" 
'lie. g. 16, 18. 20. por. - 11; 

12.5 g. 16, 20, dozw. od 
lat 12 

DYŻUR POLOZNTCZO· BAŁTYk (Narutowicza 20) 

REKORD (Rzgowska 4) 
„Sw!nlarka I pastuch". 
dod. „Koreańscy artyś­
ci w M<YSkwlti" g. 15.30 
17.30, 19.30. por. - li: 
12.s g. 17.30, 19.30, dozw. 
·od lat 7 

sklego 16) - „Wyspa 
szczęlicia". dod. „Zima 
w Pusz-czv Blalowle.;­
kleJ" g. 18, 18, 20, por. 
- 11; 12.5 g. 16, 18, 20, 
dozw. od. lat 14 

W ten · sposób „Dni Oświaty, Orkiestra pod dyr. 
Książki i Prasy" dzięki organi- GEIGERA GINEKOLOGICZNY „Nędznicy" J ser., dod 

nó"' w te-mtinacll i punktach P-O- Dziś dyżuruj-e całą dobę 
dany>Ch wyteJ. szpital nr 2 ul. Krzemie-

„w kraju socjalizmu" 
nr 1•52, g. 11, 13, 15, 17 
19, 21; 12.5 g. 17, 19, 21, 
dozw. od lat lł 

ROBOTNIK (dla młodz.) 

zowanym przez TPPR impre- I BALET DZIECIĘCY PRZT 
zom przy współpracy „Domu 
Książki" przeistaczają się r6w f KOMENDZIE M. _o. „Cztery sel'Ca". dod. ZACHĘTA (Zgierska 261 

Reje...tra.cja b1>n6w na czerwi~ nieck,a 2; 12.5 szpital im. 
br. odbywać się będzie od 15 do dr. H. Wolf - ul. Ła-
23 wlącmie we wszysLki-ch sklc- giewnicka 34. 
pa.eh sportywczy<eh i mai&a1'6kkh. 

GDYNIA (Przejazd 2) -
Program naukowo-<>śwla 
towy nr 21-52. PKF nr 
20-52, „ W kraju Jezior I 

„W pla1łka.ch staroiytno •• Młodo~<' Chopina" e 
g<> ChOT-emnu" g. 15, 17, 16, 18, 20.15, por. - 11: 
19, '!)or. - 11; 12.5. g. \ 12.5 g. 18, 20, dozw. od 
17, 19. lat 14 

nież w święto przyjaźni pol- , oraz przedstawiciele Red. 
ska-radzieckiej na polu kultu-, DZIENNIKA ŁODZKIEGO. 
ralnym. 

Pracownicy poszukiwani 
K ierownicy S'klepów spożYwceych i papierni. 
czego pctrzebni. Zgłaszać się: PSS - wschód. 
ul. Piotrkowska 29 Dział Personalny. 1280-K 

~.':11"'"'"""'"""-----------------------------------------------------'1"2~--W niedzielę dnia 11 maje zapraszamy na 

WIELKI KIERMASZ KSIĄZKI 
w godzinach C) - 1 8 ,na Piecu Niepodle9łołci 

ZAMIENIJ!l łaidne 2 po-
koje, kuchni.a, piękny o­
!!lródęk 'blisko Dworca 
Kaliskiego na podobne w 
śródmieściu. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń Piottkawska 
I04a „Zdrowie" (6173-G) 
ZAMIENIĘ noJ<:ój z ku>Ch 
nią, łazienką, woda miej 

Duży wybór nowości z wszystkich dziedzin. 
Robotników niewykwalifikowanych (mężczyzn , Spotkanie z liferataml łódzkimi. - Loteria keiażkowa. 
i kobiet) do transportu_ oraz do różnych od- Orkiestra. - Występy zespołów lanecznvch i chórów I I 

ska, gaz, słoneczne, Piotr 
kowska na Wamzawę lub 
lfnLB ży.rardów - Otwock 
Oferty ,.Prasa" PiOtl'kO'W 
ska lOła „Przeniesienie 

działów produkcyjnych, także fizycznie upo- _ ... J;.il~l=-----------------o-r.a.z.s.o.1.1s.16.w_. _________ 12_9_2_-K ___ _. .... _ 

Ogłoszenia ·drobne 
POTRZEBNA pomoc ku służbowe". (8132-G) 
chenna do bairu. Lima- POSZUKUJĘ pokoju z 
nowskieg-0 116 Sobcza'k nJekrępującym wejściem I 
POTRZEBNA wyclwwaw n.a odcinku Pi.oti:<lmwskiej 

LEKARZE I SPRZEl>AM bieliźnla·rkę czyni na wyjazd do trzy od Andrreja do Żwirki. 

Dnia 9 maja 1952 roku zmarł 

Bolesław Janicki 
kierownik zakładu 

W Zmarłym tracimy nieodżałowane­

go pracownika, dobrego kolegę oraz to 

warzysza pracy. Pogrzeb odbędzie się 

dniu 11 maja 1952 roku o godz. 18 z 

kaplicy cmentarnej na Radogoszczu. 

Dyrekcja, Rada Zakładowa 
I Pracownicy Z. P. Dz. im. Ofiar 

śledzonych, wykwalifikowanych ślusarzy, to_ 
karzy, spawaczy. prządki, tkaczy, blacharza, 
elektromontera. murarza, smarowników, po_ 
magaczki l uczennice zatrudnią od zaraz Za­
kłady Przemysłu Bawełnianego im. Gen. Wal. 
tera w Łodzi ul. Praska 5-7. Zgłoszenia przyj_ 
muje Dział Personalny. Płaca według umowy 
zbiorowej. 1294-K 

Starszego konstruktora-mechanika, ze znajo­
mością kreśleń technicznych, technika mate­
riałowego oraz ślusarzy-monterów i wykwa­
lifikowaną pomoc fachową - wszyscy ze zna­
jomością maszyn włókienniczych, zatrudni na_ 
tychmiast Przedsiębiorstwo Montażu Maszy?t 
Włókienniczych Łódź. ul. Wodna 22. Zgłosze­
nia osobiste przyjmuje Dział Kadr. 1297_K 

z płytą marmurową - letniej dziewczynld. Re- Pożądany telefon. Biuro I 
Dt ZAlJRMAN specJallsta ~ne.źn_!ł_ 12 _m.:_3. ferencje Aleja Kościusz- Ogłoszeń Pio!Tkowska 104a 
,kótne. weneryczne 11-$.30 ROLWAGĘ lekką jedn?- ki 32-6. ____ (5948-G) „Kulturalny" (6176-G) 
4-6 Narutowicza 2 k~ną kupię. Oferty Bm INTELIGENTNA osoba ZAMIENIĘ 5 pokoi z ku 131„_K 

ro OgllosZeń PLOtrkowska obeznana z pielęgnacją chn1ą. wygody na 2 po- "' 

dnia 10 Września 1907 r. 

ur KVDREWICZ sl)ec1an 
sta weneryczne, sl<órne 
8-9.30, 15-17. Piotrkow­
ska 106 (5768-G) 

104a „Rolwaga" ndem.owląt poszukiwana k•oje z kuchnią, nowo- =-•••••••••••••••••••••• 
SPRZEDAM meble rót- zaraz do ośmlomleSięcz- czetone 1 Jeden pokój sa- • 
ne ul. Gdańska 36 wejś- nego dziecka na letnisk<>. modzielny w śródmieściu 

· w· k s.k' _ Warunki b.ardzo dobre. Oferty Biuro Ogło~ń -
Dt LAtiZEWSKJ on<>roby cie z ięc ow iego Referencje konieczne. - Plotr'l<owska 104a „Krys-
skórne. wener:vczne. 111 stolarnia J. Janacze'k. Zgłoszenia tel. 150-43, dr tyna". (6014-15-G) 
WlęcltowSklego 28. 7 3G-9. 2 CIĄGNIKI sprzedam Dobrowolski ul. Koperni ZAM'iENIĘ pokój z kuch 
17-19.30. 15590-G) Hanomag 4 cylindrowy ka 6. (8070-G) nlą na dwa pokoje z ku­
Dr BALICKA specJal1sta 6° KM Gigant l>O gene- GOSPOSIA sam-0dzielna chnią. Dzielnica Polesie. 

ralnym remonci.e, przy- Wł oś· 
skórne, weneryczne S-1. czepa na bllfniakach 9 z referencjami do leka- adom c Jarzynowa 10 

Kotoniarzy, stopkarzy na automaty pończo_ ;;1enklew1cza 52 tel 132-75 ton La.nz Buld-0g stary rza potrzebna. ZgŁaszać m. 2 Rosiak. (5911-G) 
k b bi k k" · Or JADWIGA ANFORO· typ na chod'llie, <1k.azja. się Andrzeja 32 m. 12. DWUPOkOJOWE miesz-

sznicze, łączar i, 0 rę acz i, cewiacz 1• maJ- WICZ skórne, wener:vcz· Łódź. Kopcińskiego 30 - KSIĘGOWA-maszynistka kanie komfortowe w do­
strów kotonowych i na automaty, ślusarzy, ne. kobiece s-i Próchm- Ml.odusrzewski. (5839-G) poszukiwana. Biuro og!o nrym punkcie zamienię 
sprzątaczki oraz robotników gospodarczych .ka 8. (ą321-Gl SPRZEDAM maszynę do szeń .Pi-0trkowSka

0 
104a na takież, trzvi><>ko1owe. 

zatrudnią natychmiast Zakłady Przemysłu or REICHEK specJatlSta szyoia gabinetową. Wla- ,.Dod~tk~a praca . Wiadomośc t-el. 189-14. 
Pończoszniczego im. F. Zubrzyckiego Łódź, ul. weneryczne. skórne. Płc10 domość od s do 16 Jara POTRZEBNA samodzlel- '7-8 (ran<>). cso54-Gl 

Ne Czaburzenta) Piotr- cza 15--31 (5912-G) na po<m<>c d<>mowa oo le ZAMIENIĘ duźy pokój 
M. Nowotki 163. Zgłoszenia osobiste przyjmu- 1eoWSka 1ł czwarta-lód- MASZYNA do szycia _ karzs: R!!ferencje konlecz kuchnia wera·nd.a w ogra 
je Dział Personalny. 1251-K ma. (5835-G) s·ng " d rzedanl ne. Gdanska 26 m. ł dzle w Radogoszczu na 

Dr CZYZYKOWSKl~ " I era o SP a. dwa pokoje z kuchnia w 
Pracowników fizycznych niewykwalifikowa- raby serca, reumatyczne, Przędzalniana· ~ m:_'.?._ POTRZEBNA pomoc do- śródmieściu. Oferty Biu­
nych, frezerów, tokarzy. heblarzy, szlifierzy 4-6 Gdańska 65a WOZEK głęboki (cerato- mowa. Piotrkowska 159 ro Ogłoszeń Piotrkowska 

wy) czeski kuplę. Nowot m. 5. (6263-G) 104~ nnn „µ1mrvka". 
zatrudnią natychmiast Zakłady Mechaniczne Dr B. PIETROW chi.rurg kl a fryzjer. 15993-G) POTRZEBNA pomoc do- ZAMIENIĘ pokój śród-

. 

$wieradów Zdrói 
w miesiącach letnich roku bieżącego mo­
że przyjąć na kurację członków Związków 
Zawodowych (za okazaniem legitymacji) 
oraz członków ich rodzin. Opłata dzienna: 
mieszkanie, wyżywienie. opieka lekarska 
oraz zaordynowanie zabiegów zł. 32.-

Swieredów Zdrój leczy 
artretyzm, reumatyzm. choroby kobiece, 
wyczerpanie nerwowe, choroby serca, ob­
j aWy starości. nerwice. Bliższych wyja­
śnień udziela bezpośrednio; Dyrekcja Pań­
stwowego Uzdrowiska Swieradów Zdrój. 

1311-K im. J. Strzelczyka w Łodzi. Zgłoszenia przyj- 5- 20 ul. Przejazd 20· WILK syberyjski czarny mowa. Wiadomość Al. mteścte. gaz na wieksze. 
muje Dział Kadr, Swierczewskiego 5. 1289-K GAB. DENTYSTYCZNE do sprzedania. żer<>mskle 1 MaJ.a 11-2. <6ll8-G) >az!enl<ą. Oferty Biuro 

!!o 77 m. 5 od 16.~0-18.30 POTRZEBNA pomoc d<>- O!!ł.o<lzeń Piotrkowska lO~a SKRADZIONO kartę mel SKRADZIONO kartę mel 
SPRZEDAM okazyjnie fo mowa. Fracht. Zachod- .. l'..azlenka" rn?.53-Gl dun.kową, leglt. Służby •dunkową, książeczkę Pomocnika szofera robotników niewykwali­

fikowanych zatruchii natychmiast Centrala 
Wydawnicza Druków Baza Towarowa w Ło­
dzi, Kilińskiego 77. Zgłoszenia Przyjmuje 
Dział Personalny. 1299-K 

GABINET tecnmczn<>-den 
tYstyczny. specJalność ze­
by i korony stellonowe 
Sienkiewicza !7. Pawli­
itowskl Tel 108-23 

tel skórzany klubowy. 11ia 66-26. (612'1-G) ZAMIENIĘ dwa pokoje. Zdrowia, Barat'ls.ka Jadwi członka spółdzielni w Lu 
Tel. 132-70 (wlec=rem). kuchnia, ~godv na ga Chojny Szpital 10. tomlersku na nazwisko 
NOWOCZESNY 91iol:;;;,vy LOKALE mn.ie.lsze, śró mieśclu - ZGUBIONO 2 karty kon- Błaszczyk Kazimiera zam. 
orzechowy sprzedam. A·I~ Nowotki 4-SO. (6242-G) ~umenta (dziecięce) Kwa w Konlszew!e gm. Kro 

NAUKA J WYCHOW. ja Kościuszki 32 m. 6 {po ZAMIBNIMY lokale w DYREU:TOR poważnej In śnlak Kazimierz Łódź. kocice pow. Sieradz, 
Tokarzy, ślusarzy remontowo-montażowych, ---------------- godz. trzeciej). (6298-G) śródmieściu: użytkowy - <>tytucji poszukuje nie- Nowemiejska 4-24 wo1 łódzkle. (5913-G. 

I kt kó t , t . k INSTRUKTAZ teatru o- SPRZE.DAM tam<> do- handlowy na biurowy o- l<ręp1.1face!!o nomieszcze- ZGUBIONO kartę reje- ZGUBIONO kartę mel 
spawaczy. e e ry w-au ogenow, s raza a p. chotni.czego lub kółka re mek jednorodzinny w Ło raz lókal 4-pokojowy - nla.. Ofertv Biuro O!!lo- stracyjną nr 0153962 wyd. dunkową 0-9.13877 Jadw 
pożarowego i robotników przyjmie Łódzka cytatorskiego przyjmę. - dz!. Wiadomość tel. 104-33 w tym 1 P<>kój 80 m kw. szen Piotrkowska 104a przez 6 oddz. finansowy ga Zborowska Przyszko 
Fabryka Urządzeń Technicznych Przędzalnia- oterty Biuro Ogłoszeń. SPRZEDAM--maszynkę biurowy na mieszkanie, „Kut~u-raJ.nv" .(fll.~S '-Gl na nazwi&ka Wł. Bonl- le 2. (5270-G 
na 33. Zgłoszenia - Dział Kadr. 1300-K Piotrkowska 1048 .. Teatro oońc:wszniczą (132 igły) tel. 147-20 godz. 8-9. ROZN'E '<owski I T Tomala w Ło ZGUBIONO kartę mel 
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Manił estacja braterstwa narodów na granicy CSR i NRD W dniu zakończenia 
Wyścigu Pokoju 

wtorek -,3 6Uaja Zasłużony odpoczynek kolarzy w Bad - Schandau 

Przodownik 
wyścigu 

(Red. ]. Nieciecki telefonuje) 
Wyścig Warszawa-Berlin- gijski, holenderski, rumul\ski, 

Praga jest imprezą gigantycz- duński czy austriacki -wykazu 
ną. Wymaga ona od poszcze- ja wyraźne zmęczenie. 
gólnych kolarzy ogromnego Przed startem w Warsza­
wysiłku fizycznego i doskona- wie i potem w Łodzi nie byli­
łego przygotowania, by móc śmy optymistami. Teraz nato­
odegrać jakąś rolę przy tak miast jesteśmy, gdyż drużyna 
silnej konkurencji. polska potrafiła uplasować się 

I Kolarze nasi mieli dotych- na piątym miejscu i nasi ko-

l 
czas 36 defektów, podczas gdy larze mają niezłomną wolę dal 
drużyna angielska - tylko 6. szego polepszenia swej pozy-

1 Dodać trzeba, że Królak na cji drużynowej w ostatnich 
J etapie drezdeńskim stracił 15 3 etapach. 
1 minut, czekając na zmianę ro Trzeba jeszcze pokonać Bel 
weru. Tu straciliśmy 15 minut gię i NRD. Kolarzy czekają je 
czekając na zmianę roweru, szcze bardzo ciężkie i długie 
tam jeszcze kilka i jeżeli weż etapy na terenach Czechosło­
miemy pod uwagę, że zmiana wacji. 

' gumy zajmuje około jednej Kto ma najwięcej szans zdo 
minuty, to otrzymamy prawie bycia pierwszego rrueJsca w 
godzinę na defekty. Gdyby tak klasyfikacji indywidualnej? 
odjąć te wszystkie minuty, to Po przeprowadzeniu licz-

. niewatpliwie drużyna· nasza nych rozmów z kierownikami 

I
. zajęłaby, przyjeżdżając na drużyn, zawodnikami i dzien­
dzień odpoczynku do Bad nikarzami zagranicznymi naj-

Steel (Anglia) po 9-ciu eta- Schandau, nie piąte miejsce pewniejszym kandydatem wy 
pach prowadzi w Międzynaro- w klasyfikacji os;ólnej, lecz daje się Jan Vesely. Ma on co 
dowym Wyścigu Pokoju, bro- przynajmniej drugie. pr_ '7da 3 minuty stracone w 
niąc pozycji lidera przed Obecnie sytuacja przedsta- stosunku do Anglika Steela, 
Vesely'm (CSR), Verschuere- wia się w ten sposób, że dru- gdy jednak Vesely znajdzie się 
nem (Belgia), Stablewskim żyna nasza z etapu na etap I już na terenie swej ojczyzny, 
(Polonia Franc.) i De Grootem/ jedzie coraz lepiej, podczas gdzie zna każdy zakręt szosy 
(Holandia). gdy pozostałe zespoły, jak bel a jego zna też dobrze publicz-

Po treningu na start 

Biegów Narodowych 
P oczątkowo &kej-a szla doś~ o­

pornie. Ot'ganizatorom Bie­
gów Nat'odowyeh nie zawsze uda­
ło się przekonać sportowców sta­
wiających piel'WS'7'e kroki, że 

wiosenne Biegi Narodowe są 

piet"Wszą próbą ich sprawności fi­
zycznej. Na staTCie zjawili się 

więc w ub. niedzielę tylko najle­
piej przygotowani do tel imprezy 
Wlękma część członków kół spor­
tcwyeh 1 SKS przybyła n.a trasę 

w chuBterze widzów. EmoeJonu­
jąoa walika ich kol~ek i kole-

Mistrzostwa 
ping-pong owe 

W sali Spójni w Helenowie 
odbyły się drugie w historii 
łódzkiego tenisa stołowego 
mistrzostwa Łodzi w grach 
podwójnych mężczyzn, kobiet 
i mikstach. W mistrzostwach 
tych wzięło udział 48 par mę­
skich, 10 żeńskich i 20 mie­
szanych. 
Tytuły mistrzowskie na rok 

1952 zdobyli: w grze podwój­
nej mężczyzn: Krygier i Szofel 
(Spójnia), w grze ~odwójnej 
kobiet: Hajnrychówna, Jasz­
czakówna (Łodzianka), w grze 
mieszanej: Hajnrychówna -
Krzysik (Łodzianka). Najlep­
szymi zawodnikami turnieju 
byli Hajnrychówna Krzysik. 

BIZGI 
NARODOWI!: 

o godz. B na 
wszysł.1cich bo!i!lkaeh, placach l 
pBl'kach odbywa~ się będą w dal 
szym ciągu Bieg! Narodowe po­
szczególnych zrzeszeń sport.owych. 

PIŁKA NOŻNA 

Widzew - WKS Latnik (W-wa) 
mecz o mistrzostwo II Ll!(i. Sta­
dion przy Al. Unii godz. 17, 

gów jeszeze bard"tiel zechęelła lełl 
do uprawi11«1ia sportu. Grupy tre­
nujących zwiększały się z dnia 
na dzień, a w międzycza-sle coraz 
liczniejsze stawały się i grupy 
startujących. 

Zt'Zeszenie Ogniwo wyo&n.aei1ylo 
eobie limit 1350 zawodników bio­
rących u-dział w Biegach Narodc>­
wych. Do wczoraj na Ustach st..r­
tuj ącyeh figurowało jut 1009 o­
sób. W sekretariacie tego zrzeeze 
nla panuje więc uZ8'S3dnlony OP­
tymiT;m, Plan llOStM'lie wykoruiny. 
W niedzielę w Parku Ludowym 
o godz. 9 próbować będą gwych 
sił w lekkoatletyce łódzcy straża­
cy, naletąey do tego zrzeszenia, 

Również i w zrzeszeniu Spój­
nia działaczom poprawiły się hu­
mory. Do 11 maja limit zostanie 
na pewno przekt'oczony. W tej 
chwili n·ajdzielnlej spisało się ko­
ło wyczynowe przy zwlązka.ch za­
wodowych pracowników handlu 

w Łodzi. 

Długo tt'Wała debata w Radzie 
Okręgowej Włókniuza. Poezątlko­

wo wedlqg wydawałoby się bM'­
dzo ścisłych obliczeń popartych 
śmiałym! zamiarami, Włókniane 

zamiel'ZBll zarejestrować na 1tar­
cie 3100 osób. Ale jut pierwsza 
próba wykazała, te obllcn:no dość 
skromnie. Podniesiono liczbę li­
mitu do 5000 osób. Dotychczu naj 
lepiej wypadłe koło 1tportowe 
ZPW tm. 9 Maja. W kole tym 
nie ma już ani jedne.go członka 

lub członkini, którzy nie odbyli 

goodz. 11. Na boisku przy ut. ()gro 
dowej :u, godz. 18.39 cetebe Ba­
za I - KoleJan. 

BOKS 

Włókni.an (Ruda Pab.) - Bu­
dowlani (Łodź), mecz juniorów w 
pa·rku · przy ZPB Im. Armii Lu do 
wej Jl'J7Y szosie P~bianlc·kiej go-
1zlna 17. 

PLYWANII!! 

Ogniwo (Lódźl - Oo:nlwo (Wrn­
cław), pływalnia MDK godz. 16. 

Boi-.;ko na Pl. 9 Maja, godz. 11 
towarzyskl mecz piłkarski pom!ę . 
dzy ligową drużyną Włókniana 
a Gwardią Lódź. 

PIŁKA RĘCZNA 

AZS (Łódź) - AZS (Wrocław) 
trójmecz siatkówki męskiej i żeń 
sklej 0oraz koszykówki męskiej. 
Sala MDK godz. 16. 

• • • 
Mecze o mistrzostwo I klasy 

łódzkiej: boisko pl'zy ul. Niclar­
nlanel 3, Unia - Kolo im. Armii 
Ludowej, boisko Spójni w Parku 
Ludowym: Ogniwo - Widzew. 
boisk.o przy ul. Kllińsklego 188 W Tomaszowie Ma-z. mecz o ml 
Ł.F Zegarów - Ko1'o im. March- ~trzostwo II Ligi pomiędzy t.amt. 
lewsklego Początek zawodów o Spójnią a Sta'1a Starachowice. 

I DZIENNIK ŁODZKI nr 113 (2429) 

by wiosennej próby. Ponadto du­
żą łllktywność wykazują czynni 
plłkane. I tał< np. pomocnik li­
gowego zespołU Wapiennik w 
swym zakładzie praey pobudził 

d-0 większej działalności koło sp<>l' 
towe, któl'e w Blegaeh Narodo­
wych w pełni zasłużyło na po­

chwałę. 

Tak pod. wzgtędern procentowej 
ilości start-ujących, jak również 

pod względem O'l"ganizacyJnym ko 
Io sportowe przy ZPW im. An­
drzeja struga wypadło tmponu­
j ąco. 

Ale Biegi. Naf'Odowe na szcze­
blu kół sportowych i SKS nie zo 
stały jeszcze zakończone. To po­
zwala przypuszczać, te śmiały 
plan Pl'Zekrocz.enla podniesionego 
llmltu Włóknlarz.e wykonają. 

Pamiętnik 
karykaturzysty 

Chłopak: - Tu nie ma co 
się zastanawiać. Niech pan bie 
rze hulajnogę i goni czołówkę. 

Trasę dlllsleJ­
•zego etapu kola 
rze nie bez po­
wodów na.zwali 
grzebieniem z po 
wyłamywanymi 

zębami. Istotnie 
X etap będzie 
1ednym 't naj­
t.rudnii'~sz,ych, 

ność - doping i znajomoś,~ 
warunków powinny zrobić 
swoje. 

odbędzie się impreza 

Stablewski z Polonii Francu 
skiej walczyć będzie o trzecie 
miejsce z Belgiem - Verschue 
renem, Holendrem de 
Groot'em i Anglikiem - Jo­
wett'em. 

,, Tu mówi Dziennik'' 
Na małym sładionie „Włókniarza" 

wystąpią: 

Czy w pierwszej dziesiątce 
najlepszych kolarzy znajdzie 
się przynajmniej jeden z na­
szych zawodników? 

BALET ZPB Im. HARNAMA 
BALET ZM. im. STRZELCZYKA 
FOGG 

Jak dotychczas, najwięcej 
szans ma Wójcik. Stracił co 
prawda 36 minut w stosunku 
do czasu leadera wyścigu 
Steel.a. 

MIRSKA 
DRZEWIECKA 
JAKSZTAS 
KOWALSKI 
KWASKOWSKI 
SCIWIARSKI Dla porównania - różnica 

między pierwszym kolarzem z 
ostatnim - Weissenbacherem, 
wynosi 7 godzin 43 minuty. 

Red. Z. GROTOWSKI (satyra) 
Orkiestra Wł. ROSSY. 

W dniu odpoczynku zawod­
nicy starali się zapomnieć o 
rowerach. Znacznie więcej pra 
cy niż zazwycza~ mają mecha 
nicy. Kolarze natomiast zwie­
dzali prześlicznie położone nad 
Łabą miasto kuracyjne - Bad 
Schandau. Byli oni obecni na 
wielkiej manifestacji pokojo­
wej z udziałem premiera NRD 
Otto Grotewohla. 

* • * 
Część sportowa: 30 osobowy zespół gimnastyków Z. S. 

„OGNIWO", - pokazy na przyrządach . 
Bokserzy „Gwardii" pokaz treningu, 

Szermierze „Kolejarza" - pokaz walk n.a szable i szpady, 
Znawca szermierki Bachman zapozna widzów z zasadami 

tej gałęzi sportu. 

Poza zawodnikami udział w 
manifestacji wzięli mieszkań­
cy Bad Schandau i licznie 
zgromadzona młodzież FDJ. 

Początek o godz. 18.30. 

Dziesiąty etap z Bad Schan­
dau do Pilzna po przekrocze­
niu granicy NRD i CSR wy­
nosić będzie 210 km. 

W CZASIE IMPREZY NASTĄPI POŁĄCZENIE TELE­

FONICZNE STADIONU Z PRAGĄ, SKĄD NASZ SPE­

CJALNY WYSŁANNIK red. sportowy J, NłECIECKI NA 

DA WYNIKI OSTATNIEGO ETAPU WYSCIGU PO-
KOJU, I 

Ze startu w pełnych skła­
dach po sześciu kolarzy wyru­
szą trzy zespoły: Polska, NRD 
i Anglia. Po 5 zawodników 
Austria, Belgia, Bułgaria, Ru­
munia i Czechosłowacja. 
Po 4 Finlandia, · Holandia 
i Węgry. Po 3 Dania, Francj3, 
Triest i Włochy. Polonia Fran 
cuska ma tylko 2 zawodni­
ków. Ogółem wystartuje 69 
kolarzy. 

• • • 
Przedsprzedaż biletów w cenie 3 zł. na wnystkie miejsca: 
W niedzielę w sekretariacie Redakcji „Dziennika" ul. Pio­
trkowska 96 - godz. od 10 do 14 i w Klubie Międzynaro­
dowej Prasy i Książki Piotrkowska 86 w godz. od 12 do 20. 

W poniedzia.iek~ W Redakcji ,,Dziennika", w Klubie Mię­
dzynarodowej Prasy i Książki (Piotrkowska 86) i w Pol­
skim Tow. Turystyczno-Krajoznawczym Piotrkowska róg r~ 

Traugutta. 

We wtorek w kasach na stadionie od godz. I w 
Redakcji „Dziennika ". 

Porażki łodzian Dochód przeznaczony jest na pomoc sanitarną dla Korei. 

w indywidualnych 
bokserskich 
mistrzostwach Polski 

W Opolu, Grudziądzu, Szcze 
cinie i Lublinie rozpoczęły się 
eliminacyjne zawody o indy­
widualne mistrzostwa bokser· 

Oprac. Jarosława Niecieckzetio (24) 

skie Polski. - Nie - mówiłam sobie. -
Reprezentanci województwa Nie dostaniecie Jadźki. Zostań 

łódzkiego startują w Grudzią- cie sami ze swoimi brudnymi 
dzu, zaś m. Łodzi w Opolu. interesami. Ja jadę do domu. 

W Grudziądzu w wadze ko- do Pabianic, do Polski. 
guciej Niedżwiecki (Bydgoszcz) Płynęliśmy do kraju tym 
zwyciężył Góralskiego (Łódź) samym okrętem, którym przy 
przez poddanie się tego ostat- jechaliśmy na Olimpiadę, tzn. 
niego w drugim starciu, zaś Pułaskim". Spotkaliśmy swe­
w wadze piórkowej Soczewiń- go przyjaciela kapitana statku 
ski (Kadra) wysoko wypunkto Knedgena, który gratulował 
wał Adamczyka (Łódż). serdecznie Kusocińskiemu 

W Opolu padły następujące mnie osiągniętych sukcesów. 
wyniki. W tym czasie, gdy ktoś mó-

w walce koguciej: Guzy wił o sukcesach, to diabli 
(Kraków) zwyciężył na punkty mnie brali, bo przecież za­
Cm:as-ia (Łódż), miast złotego medalu, jak przy 

w piórkowej: Kruża (Kadra) stało na rekordzistkę świata. 
po najładniejszej walce dnia wiozłam do kraju tylko brą-
wypunktował Szalińskiego zowy. 
(Łódź), . . Nareszcie na ókręcie mogli-

! 
w wadze lekko-średmeJ: ~nt śmy zjeść porządny obiad. 

kiewicz (Gdańsk} pokonał sci~ Sprzykrzyły nam się amery­
gałę ~Łódź}, a Chodorowski kańskie posiłki. Nasz polski 
(Kraków) wypunktował Ste- kucharz starał się, żeby nicze-
fa:iiaka (Łódź), go nam nie brakowało. 

w wadze średniej: Krasek Podróż skracaliśmy sobie, 
(Opole) zwyciężył Olejnika dzieląc się wrażeniami z olim 
(Łódź) przez dyskwalifikację pijskiego stadionu. Kusociński 
w drugim starciu, opowiadał szeroko o swoich 

w wadze półciężkiej: Szczy- przeżyciach w zwycięskim bie 
piński (Opole) znokautował w gu na 10 km. On jeden nie 
I rundzie Wieczorka (Łódź). pozwalał sobie na odpoczy-

nek, tylko codziennie treno­
wał na statku. Prawdziwy 
wzór sportowca. 
Muszę tu stwierdzić, że dziś 

po latach o wiele łatwiej '.)y­
łoby mi pisać te pamiętniki, 
gdyby nie pewien incydent, ja 
ki wydarzył się w podróży 
powrotnej z Ameryki do kra­
ju. Któregoś dnia zostawiłam 
na leżaku album, w którJm 
zapisywałam swoje wrażenia 
z całego pobytu zagranicą. 
Pamietnik ten był dla mnie 
bardzo cenny. Gdy spostrze­
głam sie i wróciłam na po­
kład, zobaczyłam, że znalazł 
go Pławczyk i zaczął czytać„. 
Wyrwałam mu album z ręki 
i w złości cisnęłam za burtę 
statku. Album poleciał daleko 
jak„. dysk. Potem żałowałam 
tego. że dałam ponieść się 
nerwom. Namawiano mnie, 
abym zaczęła pisać na nowo, 
ale już nigdy w życiu nie pi­
sałam pamiętnika. Dopiero te­
raz. 

Niepokoiła nas myśl, jak 
wypadnie powitanie w kraju 
i czy duży zawód sprawiliśmy, 
zdobywając tak mało medali. 
Najbardziej smucili sie He­
liasz, Siedlecki i Pławczyk. 

Po dwunastu dniach dojrze­
liśmy wreszcie Hel, a potem 
zaczęliśmy się zbliżać do Gdy 
ni. Od kilku godzin byliśmv 
już wszyscy spakowani i uro­
czyście ubrani w mundury 
olimpijskie. 
Wśród niezliczonych tłumów 

zgromadzonych na molo, roz· 
poznałam z daleka swego 
ojca. Stał bez czapki. 

Nawiasem dodam, że ła­
two było odszukać wzrokiem 
„;ca. który miał 190 cm wzro-
stu i 90 kg wagi. (c. cl. n.) 


